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Przedpłata wynosi: 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1'50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 


składający przedpłatę bezpośrednio w administ 
eyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatne 


wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłką pocztową : miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: mie- 
sięcznie 35 ct., kwartalnie | zł, — a BIBLIOTEKĘ 
PÓWIEŚCIOWA GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piatku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


kwartalnie | zł. 10 et. 


Numer kosztuje 6 ct. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


ra- 
go 


4, IL. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Narady pedagogów. 


Lwów d. 17. lipca. 


Jednym z najbardziej pocieszających 
objawów, spowodowanych przez wystawę, 
jest siluy ruch w zakresie spraw, doty- 
czących szkolnictwa i w ogólności wycho- 
wania młodego pokolenia. Oto w tych 
dniach odbyły się we Lwowie walne 
zgromadzenia Towarzystwa pedagogiczne- 
go, Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 


szych, Towarzystwa szkoły ludowej, 0b- 
raduje Kongres pedagogiczny, E T 
n- 


jeszcze odbyć się zjazdy nauczycieli fa 
chowych szkół przemysłowych i rolui- 
czych. I pracują te zjazdy wcale nie le- 
niwo, cieszą się licznym i gorliwym U- 
działem uczestników, a rozprawy ich od- 
znaczają się Niezwykłą obfitością treści. 
stojące na porządku dziennym tematy, 
tłoczą się formalnie — tyle ich jest, a 
wnikają w głąb organizacyi szkolnictwa 
i wychowania młodzieży z najrozmait- 
szych punktów widzenia. 

Na dowód, jak dalece ożywione są 
rozprawy tych tak licznych zgromadzeń 
pedagogicznych, wystarczy przytoczyć ten 
jeden szczegół, Że np. na walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa pedagogicznego przy- 
gotowano przeszło pięćdziesiąt wniosków, 
„ których każdy był już przedtem roz- 
trząsany na zgromadzeniach okręgowych ! 
Wobec tego fuktn nikt już chyba nie ze- 
chce twierdzić, jakoby Sprawy, szkolnietwa 
dotyczące, były u nas traktowane obo- 
jętnie. 

Szczególnej uwagi godnym jest obra- 
dujący właśnie w mieście naszem pier- 
wszy polski kongres pedagogiczny, któ- 
rego rozprawy i uchwały mają poniekąd 
stanowić syutezę wszystkich opini), zaj- 
mnjących obecnie ludzi, którzy bądź za- 
wodowo, bądź też z ogólnych względów 
obywatelskich i z zamiłowania wycho- 
waniem młodego pokolenia się intere- 
Buja. M 

Ro gorące i powszechne zajęcie s'ę 


sprawą wychowania młodzieży wgkazuje, 


Że kraj nasz należycie zrozumiał warun- 
ki adreduenia- po-—wiekowym okrodie. 
rokratycznych  eksperymentow, które 
zmierzały do wynarodowienia nas i roz- 
przężenia społecznego. Nasza szkoła ln- 
dowa, niosąca oświaty kaganiec w naj- 
gzersze masy ludności — szkoła, dosko- 
paląca się ustawieznie, rozporządzająca 
za.tępem sił nauczycielskich metody- 
cznie wykształconych, karnie | z zami- 
łowaniem pracujących, z coraz iepszym 
skutkiem zZdobywająca sobie uznanie i 
poważanie powszechne, już teraz ogarnia 
blisko pół miliona młodzieży obojej płci. 
Rozwija się oua w kierunku na wskróś 
swojskim i rodzinnym, w duchu religij- 
nym i narodowym — licząc się przy tem 
troskliwie ze zdobyczami najnowszych 
wyników wiedzy i doświadczenia. 
Ubogie mat ryalnie społeczeństwo na- 
sze z chętną ofiarnością ponosi wzrasta- 
jące ustawicznie wydatki na cele szkol- 
ne — gotowe do wszelkich dalszych 
wysiłków w tym kierunkn, 1 mnożą się 
także ustawicznie zastępy Światłych I 


a cw m Ee __ WE. 


szłości kraju. 
Towarzystwo nauczycieli 


szych pielęgnuje w najszłachetniejszy |stawą są podatki 
sposób ruch naukowy w swiecie nauczy- |atoli minister skarbu 
cielskim i czuwa nad jego potrzebalni |stąpił ze swoim projektem co 


GALE 


Lwowie — Środa 


|gorliwych opie kunów szkoły, którzy wi- |chistach; z końcem bieżącego miesiąca 
dzą w niej żywą zapowiedź lepszej przy- | mają francuzkie jeneralne 


ady depar- 
tamentu przystąpić do ułożenia budże 


szkół wyż-|tów departamentowych, których pod- 


bezpośrednie, nowy 
jeszcze nie wy- 
do tego 


zawodowemi. Zbiór około 500 referatów | budżetu, 


fachowych i naukowych, szereg pożyte- 
cznych wydawnictw, inicyatywa w sze- 
regu rozmaitych zagadnień, dotyczących 
urządzenia szkoł średnich i wyższych — 
oto dorobek duchowy Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych w pierwszym 
dziesięci letnim okresie jego istnienia, 
zakończonego właśnie liczni-jszem, bar- 
dziej ożywionem i uroczystszem niż za- 
zwyczaj walnem zgromadzeniem. 

Szkoły zawodowe i 
kierunku przemysłowym i rolniczym 
stanowią najmłodszą latorośl w ustroju 
naszego szkolnictwa. Mnożą sie one je- 
dnakże d.ść szybko, rozwijają się dziel- 
nie. Mają one do spełnienia bardzo waż- 
ne zadanie: wykształcić liczną, a postę- 
powym dachem ożywioną klasę ręko- 
dzielników i rolników. 

Obfity, trzy duże pawilony zajmują- 
cy dział szkolny na tegorocznej wysta- 
wie dostarcza bogatego materyału 
studyów nad obecnym stanem — nad 
zaletami i ujemnemi stronami szkół na- 
szych. Wszechstronne narady fachowe 
toczące się na tem tle, utrwalą pożytek 
z tej wystawy. Ożywią one martwą mo- 
wę okazów wystawowych — rezo:ucye i 
uchwały zapadłe na tych zjazdnch, ujmą 
w formę trwałą i dla każdego zrozumia- 
łą to, eo tylko zawodowi specyaliści dojrzeć 
mogą w pawilonach szkolnych na wy. 
stawie. A 

Z zadowoleniem wewnętrznem, któ- 
rego nam nikt za złe wziąć nie może, 
mamy prawo pochlubić się postępem w 
rozwoju oświaty narodowej w naszym 
kraju w najnowszym okresie autonomi- 
cznym. Przyszłe pokolenia nie będą mo- 
gły uczynić nam zarzutu, jakobyśmy za- 
niedbali nasze obowiązki w tym kierun- 
ku. Z dumą usprawiedliwioną mamy pra- 
wo spoglądać na obecny stan pomyślny 

0. szkolnictwa. z..trndem i-z. 
zołem zdobyty. Lecz z pełnem poczuciem 
ważności rozwoju oświaty dla organi- 
cznego wzmocnienia narodu, pragniemy 
dalej w tym kierunku pracować. I dla- 
tego odbywające się z okazyi wystawy 
w mieście naszem „jazdy pedagogiczne 
uważamy z% nad-r cenae uzupełnienie 
wystawy, i do rozpraw ich przywiązuje- 
my wysokie znaczenie. Ci wszyscy, któ- 
rzy pracowali nad doprowadzeniem do 
skutku tych zjazdów, spełnili pożyteczny 
i doniosłego znaczenia czyn obywatelski. 


= ~ 


Francuska rozprawa budżetowa, 


Lwów 17 lipca. 


Z końcem bież 
francuzka Izba 
budżetu podatków bezpośrednich, przy- 
stąpió do rozprawy nad ustawą O anar- 


51 


Ża cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


[Cigg dalszy.) 


VI. 

— Powiadam wam, śliczna bestyjka. 
Co za temperament, jaka finezya w u- 
śmiechu... 

— Podobna trochę do rudej Żel- 
skiej. 

— Czy i latami? 

-~ Nie znieważaj jej profanie, ta- 
kiem porównaniem., Fiorini i Zelska, 
słyszeliście co podobnego? Klasyczny 
znawca, nie rozróżni niedługo pączka 
od usychającej łodygi, ognia od wody. 

— No, jużto ognia nie brak im obu— 
odciął zagadnięty. — Co zaś do ło- 
dygi, Artur mógłby nas najlepiej obja- 
śnić, czy już usychać zaczyna. 

Morecki ani drgnął. Wesołe gronko 
zaśmiało się swobodnie. 

— Z pewnością nsycha, Artur bo- 
wiem przybrał minę pogrzebową, jak na 
pożegnalną stypę przystało i rozmyśla 
posępnie nad znikomością i nietrwało- 
feią... wdzięków niewieścich. 

— Brawo! — zawołano. 

— Piękna mi nietrwałość — szydził 
ktoś z boku — po kilkudziesięciu la- 
tach. Na wiewiórkę, to wiek przecież 
sędziwy. 


nzupełniające 0 | budżetowego : 


zrozumia- | Utworzyć 


„MAŁ 


W istocie finanse francuzkie są w 
wielkich opałach i poważni francuzcy 
politycy finansowi przestrzegają kraj 
przed ciężkiem przesileniem skarbowem. 
Dług francuzki wynosi 32 miliardów 
franków tj. więcej niż długi Austryi, 
Niemiec i Włoch razem wzięte. Po- 
przedni minister skarbu a dzisiejszy 
minister-prezydent Burdeau wziął był 
za myśl przewodnią swego projektu 
niezaciąganie nowych 
pożyczek, a owszem powrót do umo- 
rzenia długu stałego i równoczesne zni- 
żenie długu bieżącego (tj. którego ka- 
pitał się zwraca). Tymczasem propono- 
wane przez p. Burdeau nowe konwen- 
cye z kolejami Orleańską i Południową 
przedstawiają się jako zamaskowana 
pożyczk. Obmyślane przez p. Burdean 
260 mil. fr. na zniżenie długu bieżą- 
cego (wynoszącego 1.200 milionów 


do franków) możnaby tylko z ciężkiemi 


wydobyć ofiarami, a dostawiona na 
fundusz umorzenia długu stałego suma 
12 mil. franków byłaby jeno kroplą na 
gorący kamień. 

Jakoż p. Poincaré zarzucił konwea- 
oye z kolejami i skreślił mający się 
ę fundusz amortyzacyjny, a 
opowiadano nawet, że ma dalsze je- 
Szcze zamiary, wręcz sprzeczne z po- 
glądami p. Bnrdeau. Zamierzona kon- 
wersya pożyczki umarzalnej miała to 
przeciw sobie, iż rząd zawierając ją, 
wyrażnie przyrzekł, że konwertowaną 
nie będzie. Dep. Deloncle, mający sto- 
sunki z rządem, proponował tedy za- 
mianę 8-procentowej renty umarzalnej 
na 3-procentową stałą, zaczemby pozo- 
stały do dyspozycyi owe 60 mil. fr., 
które się corocznie na wykupienie wy- 
losowanych obligacyj używa a że 
renta powyżej pari stoi, wigo posiades 
tze tych 6bligacyj wosleby się nie 
uskarzali, jeśliby wolni byli ad nie- 
bezpieczeństwa otrzymania po wyloso- 
wanin, sumy niższej od korsu tera- 
śniejszego. Co Poincaré myśli o pro- 
jekcie Deloncla, nie wiadomo, ale gdy 
minister skarbu koniecznie potrzebuje 
nowych Źródeł dochodu, więc może 
przystanie na zmianę 3-procentowej 
renty umarzalnej w 3-procentową stałą. 

Dotychczas dał się minister Poin 
caró słyszeć z następującemi zamia- 
rami: 1) konwencye z obiema koleja- 
mi odpadają, co znaczy ubytek 45 mil. 
fr.; 2) fundusz amortyzacyjny odpada, 
eo znaczy uszczuplenie wydatków o 12 
mil, fr.; 8) koledzy ministrowie godzą 
Się na oszczędności w sumie 34 mil., 
takby więc ubytek owych 45 mil. po- 
kryty został; 4) proponowane przez p. 


ącego tygodnia ma | Burdeau podatki od czynszu i sług 
posłów po uchwaleniu | odpadają, zaczem znowu 14 mil. do- 


Poincaré proponowaną przez swego 


dnia 18, Lipca 1894. 
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Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


poprzednika nową Tregulacyę podatku | Radykały dążą wręcz do skompromito- | Podobne propozycye Zawsze SĄ 


spadkowego. 


Otóż proponowane pod 3) oszczę- |ponieważ tą drogą snadniej do celu |żach, głośnej na całą 


DOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie '4 wieczorem. 


Rok XXXIV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 

= imują 
Administracya (Gazety Narodowej ul. Karole 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Woilzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 193 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M.; 
Ilassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie ; Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobny £- 


ogłoszeń 30 et. 


"Biura administraeyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 
bodel oa 


sankcy0- 
fie w Kro- 
stał Się 


katastr: 


wania obecnej gospodarki finansowej, |nowane, acz i rząd po Ę 
uropę, 


dności (2,250.000 fr. w ministerstwie | dojść się spodziewają, a zatem Żadnej | pod tym względem ostrożniejszym. 


skarbu. 1,100.000 w min. spraw wewn. |nie zaniedbują sposobności do wzmo- | wało się ks. 
11500.000 w min. wojny, 7,1560.000 w |żenia nieładu w finansach — nie zwa- dodsiępiiić u 


Knrzelewskiemu, że cicho, 
da mu się urzeczywistnić 


min. marynarki, 1.500000 w min. han- |żając, że finanse francuskie jug są w|swój zamiar haniebny. Osobiście więc 


dlu, 1,600.000 w min. kolonij, 6,900.000 | stanie krytyczaym. Ciągle i ciągle ra- | wprowadza popa do 


kościoła, w którym 


w min. budowli publ, i 600.000 w min. |dykały wichrzą przeciw dotychczaso- |tenże miał w obrządku schizmatyckim 
rolnictwa) mubiałyby rzeczywiście być wym podatkom i monopolom, występu- | mszę odprawić, po której sprofanowany 
oszezędzonemi. Niestety Francya na- |jąc z projektami nowych, choóby wręcz | kościół musiałby się stać prawosławny m. 
zbyt przywykła do oszczędności na pa- |niemożliwych, łatwiej im bowiem w) Lud jednak przeczuł niebezpieczeństwo 


pierze — rząd występuje potem z kre- |takich niemożliwych , jakoteż za ma-|i zebrał się tłumnie 
dytami dodatkowemi, co znaczy nowy |ło zbadanych, 
dług bieżący, a więc lichą gospodar-|A rząd ulega radykałom ; i tak zezwo-|wmawiał zgromadzonym, że pop W 
kę finansową. Zagraża więc niebezpie-|lił na żądaną przez nich komisyę po-|szym* kościele pragnie się 

I i poważni |zaparlamentarną, która ma studyować |dlić. 
politycy finansowi w niebogłosy krzy-|zaprowadzenie nowych podatków na |duchownych ze stopni prowadzącyć 


czeństwo nowej pożyczki, 


czą przeciw owym oszczędnościom. |rozmaite kategorye dochodu. Niechaj | kościoła i porządnie ich 


wokoło Świątyni 
Daremnie ksiądz 
„DA- 
tylko pomo- 
strącili obu 
h do 
poturbowali. 


wszystko zawichrzyć. jw groźnej postawie. 


Oburzeni włościanie 


Podnoszą też oni, że p. Burdeau miał |zwyciężają kapryśne doktryny, choćby | Kobiety osypały ich gradem jaj i pięści. 


więcej powagi u swoich kolegów - mi- |ojczyzna przepadła ! 


mstrów niż p. Poincaró, 1 on także 


wymagał ograniczenia wydatków, o |rodach niepodległych świętokradzkie to |łał: 
młlod- | hasło idzie górą ? 


ile tylko można — a tu nagie 
szy 1 daleko mniej doświadczony Po- 
incaró wydobywa jeszcze dalszych 34 
mil. oszczędności ! 

Także nowy podatek spadkowy nie 
podoba się krytykom. Wyznaczona do 
ułożenia projektu komisya, wymyśliła 
aż 119 rozmaitych kategoryj, rozró- 
żuiając 17 klas majatkowych i 7 rog- 
maitych stopni pokrewieństwa. 
sukcesorów bezpośrednich wynosi 
datek 1.25 do 10,26 pre., międz 
żonkami 375 do 12.75, między 
stwem 8 do 17 pre., 
mi stopnia siódmego i dalszych, 
dzież między niekrewnymi 
24.50. Podział klas majątkowych jest 
także nieracyonalny. Stary sługa, któ- 
remu pan np. 6.000 franków zapisuje, 
ma 1.000 fr. podatku zapłacić. 

Proponowany tu podatek, jako pro- 
gresyjny, wprowadza całkiem nową za- 
sadę do francuskiego systemu podatko- 
wego, i poczytują go za wstęp do za- 
prowadzenia progresyjnego podatku do- 
chodowego, — dlatego też krytyka go 


| Pono ubywa; 5) wreszcie akceptuje 
| 


mn 


— Amfitryonie — dotknął jeden z | jeżeli mamy uciechy twego pożycia mał: |sztą, gdybym był spotkał na mojej dro- 


biesiadników ramienia Moreckiego, bu- 
dząc go z zadumy — ocknij się i pij 
z nami na cześć pięknej Fi.rini. 

— Dajcie mu pokój, spłukał się dya- 
blo w maczka, a to werwy nie dodaje. 

— Zdrowie włoskiej balleriny ! 

Podniesiono w górę kielichy, czcząć 
nową tancerkę, na gościnue przybyłą 
występy. Towarzystwo składało się z 
młodych przeważnie, lecz stałych by- 
walców resnrsy, którzy po skończeniu 
wysokiej partyi bakara, posilali w klu- 
bowej restauracyi nadwątlone swe siły, 
a raczej, zwiłżali gardła chciwością zło- 
ta i gorączką hazardownej gry wysu- 
szone. Talerze sprzątnięto, na st le po- 
zostało już tylko parę butelek wina, 
czarna kawa, likiery i cygara. 

da Ja tam w tej waszej Iiorini, nie 

pięknego nie widzę — objaśnił Morec- 
ki, stawiając do połowy wypróżniony 
kielich na stole. 

— Nie dziwnego — odciął elegan- 
cik, zacbwalający jej urodę. — W mie- 
siąc po ślubie, ma się jeszcze wzglę- 
dem innych kobiet jasność sądu przy- 
ćmioną. 

— Szczęśliweze — podjął zasuszony, 
stary kawaler — to tobie dla „tego we- 
na przy zielonym stoliku nie służy! 
Fortuna jest sprawiedliwą; rozkosze 
miodowych miesięcy i wygrana w kar- 
ty, razem pogodzić się nie dają. 

— Proszę was bardzo — przerwał 
brwi ściągając Morecki. 

-- No, co prawda — ciągnął zło- 


śliwie podtatusiały zwolennik celibatu — 


żeńskiego mierzyć wysokością sum prze-|dze takiego anioła, któryby mię naza- |by sprzątnięto miliony Lubeckich z przed |czem żegnać się począł. 
granych w ostatnich czasach, to twoja |jutrz po ślubie obiecał porzucić, kto wie,|nosa i to po ślubie, do stu piorunów 
pani dyablo w tobie zakochana być|możeby mnie rozkosze hymenu skusiły | wściekłbym się ze złości 


musi, także. 


Wiedzieli wszyscy o rozchwianiu się 
jego małżeństwa, lecz tajemnica, jaką szczęśliwych, bo nie krępujących mał- 


rozstanie z żoną okrywał, popychała do |żeństw, dzięki którym trzy tysiące rubli | biająe miną — lepiej się znacie na li- 


przycinków, a wpływ wina rozwiązywał |ściągnąłem dziś z Artura. 
języki. 

= Dziwnie się karta uwzięła na |enych cygar, wino, likiery, wszystko to 
mnie — przyznał Morecki. podniecało i 

— Poskarz się teściowej, może, je- 
żeli nie żona, to ona macierzyńską mi- 
łością ci to nagrodzi. 

Na uwagę tę, homerycznym 
wiedziano śmiechem. 


zebranych. Morecki pokraśniał; przypo- 


ną, dlatego zapewne, że i wezorajszej nie 
odpo- | zapłacił jeszcze. 
— Panowie — zawołał poważniej — 


— Cóż i : 
chcecie, odpłaca mu pieSZCZO- | proszę was, jeżeli łaska, o oszczędzanie 


tami z Ó ó : a 44 : ; 5 i 
f pod córkę, która, aby nam nie za- | imienia mojej żony; nie miejsce to, do |właśnie dla tego nawet przybyłem tutaj, 
ierat Artura, odesłała go tutaj, a sama | roztrzasania, lub dotykania spraw czysto |aby módz pożegnać się z wami. 


z całą delikatnością kochającej żony, za | osobistych; nikogo weszcie nie upowaźni- 
granicą zosidła. łem do tego. 

Morreki nie mógł i nie chciał się 
obrażać, inaczej bowiem, musiałby od| skutek. Kilka par zaczerwienionych, lub 
czasu swego powrotu, niejedną mieć a: | mgłą przyćmionych oczu, podniosło się 
wanturę, niejeden stoczyć pojedynek, co-|ku niemu, na usta zaś jednego z zebra- 
by sprawie smutnej samo przez się, tem | nych, wybiegł śpiew wesoły : 
większy rozgłos nadało. I teraz, uśmie- „Mąż panem w domu, ah, jak to brzmi! 
chając się z przymusem, próbował |Lecz czy to prawda, powiedźcie mi ?* 
przycinki towarzyszy, z żartobliwej brać 
strony. 

— Kochany Zenonie — zawołał, na- 
pełniając kieliszki. — Kto jak ty, święci stary radca. — Twoja żona, kamienne 
półwiekowy jubileusz starokawalerstwa, | musi mieć serce, skoro ją to lojalne, dy- 


wybuchem wesołości. 


— Panowie, proponuję toast na cześć | węglach. 


Podniesiono się hałaśliwie ; dym mo- | Jeszcze więc kieliszeczek Benedyktynki. | faronadą. 
2 równowagi wyprowadzało |nia domowe utopić... 


minano mu w delikatny sposób przegra- | złośliwie. 


Odezwa wręcz przeciwny wywołała | sposób podobny. 


Zebrani powitali słowa te, nowym | złote 


— Dalibóg, paradne! — śmiał się|z 


Czuwająca policya uie Śmiała przystąpić 
Ależ czy tylko we Francyi i w na- |do rozjuszonego tłumu, który głośno wo- 
„Kościoła nie damy, choćbyście tu 
nas jak w Krożach wystrzelać i potopić 
mieli.“ Duchowni musieli się cofnąe, ® 
lud przez kilka dni stał na straży ko- 
ścioła. 

Nazajutrz kilkanaście osób areszto- 
wano, jako winnych poturbowania pro- 
boszcza przy spełnianiu obowiązków służ- 

(Alma.) Jeszcze nie przebrzmiały w |bowych. O zamachu na kościół „bumahy”* 
kraju echa sprawy w Krożach, nie oschły |nie nie wspominają. Prawdopodobnie 


PDA GOPR 


Dla |łzy jej męczenników, nie wypuszczono |nowy zamach nie powtórzy się tak pręd- 
po-|z więzień przeszło 300 aresztowanych |ko, gdyż i władze nie chciałyby obecnie 
y mai- |osób, gdy nowa, podobna, acz na mniej-|chyba podobnych spraw podnosić. l 
f rodzeń- |szą skalę, w odmiennych nieco warun-|kawym będzie wyrok sądu dla uwięzio- 
między krewny- kach, powtórzyła się na pograniczu gu-|nycb, który prawdopodobnie po letnich 

tu- bernii mińskiej i wileńskiej, wśród lu: |feryach nastąpi. 
15.50 do; dności białoruskiej, ostrożniejszej i mniej į dzieje, przewrócą zapewne kota w worku 


Cie- 


Jak zwykle u nas się 


uporuej od Litwinów, I tu chodziło oļi sprawie tej zupełnie inny charakter 
obronę kościoła w Pierszajach, majętno- | nadadzą. 
ści hr. B. Tyszkiewicza, przebywającego Aresztowani za obronę kościoła w 
stale niemal za granicą. w Krożach mają w tych dniach zasiąść 
Kościół w Pierszajach odduwna po-|na ławie oskarzonych. Prokuratory S8- 
zbawiony kapłana, przyłączony został |dowa oburzoną jest na gubernatora ko- 
do parafii użdzieńskiej, o mil 12 odległej, |wieńskiego, bar. Klingenberga, który po 
skąd miejscowy proboszez dojeżdżał parę |dokonanem już aresztowaniu nieszczęśli- 
razy na rok dla odprawienia nabożeń-| wych, to jest po oddaniu ich władzy 5%- 
stwa, wysłuchania spowiedzi, załatwienia |dowej wezwał jeszcze raz „buntownikó 


i Chodzą pogłoski, że zapowiedziane na 
kowskiego, nie ma najmniejszego posza- |jesień wielke munewry w Smoleńsku 
nowania nawet u gminu, z konieczności |się nie odbędą, a to z powodu odkrytych 


t między innymi aresztowany 
wystarczające dla „szanownego“ ks. Ku- | został niejaki Pobiedoboscew, krewny 
Zachciało mu się krestów | ministra. Ani jedno nazwisko polskie 


0” 


W tym celu zmówiwszy się z miej-li to sie tym wypadkiem mo- 

y ę j-|interesowanie się YO adzić då wscho- 
dniej Syberyi, jeśli nie na Sachalin. 
Nida 'jenerał-gubernator vilei 


Morecki wychylił swój duszkiem, po- 


— Artur i tak poczciwy; mnie, gdy- 
— Przegraną jutro ci odeślę, Zeno- 
nie — wyrzekł, ściskając dłoń szczęśli- 
Morecki, jak na rozżarzonych stał |wego W bakarze partnera. | 
— Wracasz więc z Żoną Z Zagrani- 
cy! — zapytano jeszcze, podczas gdy 
brał kapelusz i rękawiczki. 
— Rzecz prosta — zapewnił z fan- 


— Moi kochani — wyrzekł, nadra- 


kierach, niż na kwestyach małżeńskich. 


Akcent słów tych, musiał wysoce 
towarzyszy, zaledwo bowiem 
nim zamknęły, gdy niepo” 
hamowany, homeryczny wybuch śmie- 
chu rozległ się 2 ust współbiesiadników. 
Morecki dotknięty do żywego, purpurę 
gniewu i wstydu oblany, zatrzymał się 
i ila i idąc za pierwszym popę- 
WOW 0 KOD A p żądać ze śmie- 
chu tego rachunku. Chwila jednak roz- 
wagi kazała mu porzucić projekt równie 
szalony. Mógł skarcić jednego śŚmiałka, 
zamknąć jednak ust wszystkim — niepo- 
u|dobieństwo, staczać walkę z dziesięcio- 
ma — śmieszność. Milczenie najlepszą 
m końcu stołu nie- |tu jeszcze było bronią, bo najmniej wy- 
śmiertelną zWrotkę z „Gasparona*. woływało rozgłosu. 

— Błogosławieństwo moje niech ci JRE rozgorączkowany wi- 
towarzyszy, Arturze; w tej ciężkiej po| nem 1 grę SZA oną, szedł szybko, chcąc 
runo wyprawie — zawołał patety- | ruchem tym i zmęczeniem fizycznem we- 
cznie mały blondynek, podnosząc się wnętrznem ukoić wzburzenie. Ulice pu- 
wyciągniętemi patryarchalnie dłoń- ste już były zupełnie, a rzadey przecho- 
mi. — Niechaj bogi strzegą łodzi twej, dnie ostrym wiatrem smagani, chronili 
nowomodny Jazomie i nie pozwolą jej| się coprędzej pod dobroczynną osłonę 


— Aby w niej smutki i niepowodze- 
ubawić 


— Sam, czy z teściową? — podjęto |drzwi się za 


— E, Żelski przyjechał, każdy więc 
do swojej wraca własności. 
Udawał, że nie słyszy tych uwag. 


— No, tak, to rozumiem, weź za 
odwagę, co to jest dać się ośmieszać W 


i 1 
„Maż panem w domu, ach, jak to brzmi! 


Zanucaze na drugi 


ten niema prawa w kwestych małżeń- | nastyczne, z pokolenia na pokolenie prze- rozbić się o podwodne rafy, kobiecego | dachu. 


skich sądu wydawać. chodzące przywiązanie, wzruszyć nie zdo- 
— Dlaczego nie powiedziałeś stuletni |łało. Może jako słomiany wdowiec wię- 
— oburzył się łysawy adonis. — Zre- |cej będziesz miał szczęścia. 


uporu lub przewrotności. 
— Na cześć wyprawy po złote runo | 
I podniesiono w górę kieliszki. 


(C. d. n.) 


ud 


2 


jacego nie przedstawiał, gdyby nie go- | chowaniu młodzieży szkolnej“ wywo- 
rączkowy ruch wśród władz niższych, | łały żywą dyskusyę. 
bardzo charakterystyczny, nie zwracał (Emancypacya kobiet). 
uwagi. Marszruta dygnitarza, ułożona O godz. 11 przed południem rozpo- 
przez gubernatora, zakomunikowaną wcze- | „zeło się drugie posiedzenie plenarne 
śnie już została przedstawicielom policyi kongresu, któremu przewodniczył dyr. 
we wszystkich powiatach, o które miał Kulczyński z Krakowa. 
potrącić p. Orżewski. Miał jechać końmi, Pierwszy referat nie objęty porząd- 
zatrzymując się przy każdej cerkwi, lub|kjęm dziennym przedstawiła pani B uj- 
zakładając KA. nowych. Se widowa, żona profesora uniwersytetu 
cy, to jest naczeluicy powiatów, obowią | Jagiellońskiego na temat: „Uniwersy- 
aapi byli Karamni w TORI ATT teckie pe 24 kobiet“. Beferni 
rZ r cerkwie, a 3 > K 
Ear zad ej pominąć RE mógł, dla i KmA a s CZA 
„podniesienia ducha prawosławnego W | aparatem statystycznym, Między inne- 
kraju.“ Jeden ze sprawników o malo co] mi zauważyła prelegentka, że w Pary- 
nie wyleciał z miejsca za to, iż przepo-|ży w ciągu 12 lst e r 1882 do 1804 
mniał o jednej filialnej cerkiewce. studyowało medycynę Polek 42, z tych 
Rozpoczął się wnet na całej linii ruch |15 otrzymało doktorat, a 5 praktykuje 
iście fabryczny. Wszystkie instytucye,|w Paryżu. W (Genewie 36 kobiet pol- 
szkoły, gminy. seminarya poczęły SIĘ skich,” w Zurychu 3 Polki otrzymały 
przygotowywać do pa zt uaczel- | dyplomy uniwersyteckie. Te i cały 
wys JE a en REGA | a" rake nk szan. pre- 
kj wykryły się takie uieporządki, edzia ia CY - Baint 
iż musiano księgi spalić i sfabrykować być uniwersytety otwarte dla skobiet: 
inae, któreby wszelkie ślady nadużyć za- W kota a ustępie porusza pani 
tarły. Nie dość na tem. Policya umiała | B, dzieje wytrwałych, pełnych poświę-. 
« EEG Hon oen mikon m E kc? „Sok 
, „RTW: Aj wanych. Rezultat ie , że sen 
BA ae a asy profesorów nagger yidi RANO 
> : . : E AdQ Q,|go na wniesione podanie odpowiedział, 
sok Ea PSU Ra las SIĘ|że nie ma nic przeciwko dopuszczaniu 
Wago Peen porzącnym utrzymywać | w wyjątkowych wypadkach kobiet na 
stanie. sploatowalı oni włościan, na wykłady uniwersyteckie w charakterze 
których zwykle pada obowiązek repara- wolnych słuchaczek. 
cyi dróg i gospodarowali istotnie po ży- Nad referatem pani Bnjwidowej, bę: 
dowsku, gdyż drogi, mosty i groble dącej, że tak powiemy główną osią, 
T ATE Po. aj Dlaczego wy- około której obraca się wiecznie młoda 
TOMA die: „gminny wraz Z po-|i powoli naprzód posuwająca się kwe- 
cya zycom, a nie ziemianom lub wło-|stya emancypacyi kob'et 1 uzdolnienia 
ścianom? Jedni i drudzy nader często | oraz uprawnienia ich do stadyów wyż- 
do licytacyi stawali, lecz pierwszeństwo szych, — wywiązała się obszerna dy- 
osięgał zwykle żywioł semicki, jako naj- skusya. 
elastyczniejszy w przekupstwie. Przedsię- Zbytecznem byłoby dodawać, że na 
biorstwo dawało spore zyski, bo nie się kongresie, którego trzy czwarte ucze- 
właściwie nie robiło, a władze w intere- | stników stanowią kobiety — rzecz po- 
sa te nie wglądały, stawiona na tym grnncie, jak to uczy- 
Dopiero przyjazd jenerał-gubernatora | miła pani B., musiała obudzić żywą, a 
wywołał burzę. Policya po raz pierwszy nawet namiętną rozprawę, ktora jak 
sumiennie w stan dróg (niestety tylko| zwykle w takich razach doprowadziła 
tych, któremi dygnitarz miał przejeżdżać) | nareszcie do kilku platonicznych postu- 
wejrzała i nader gorliwie wzięła się do||atów kongresu. | r 
tej sprawy. Żydzi spostrzegłszy to i ob- Prof. A. Mańkowski w dłaższej mo- 
E homawszy koszta, dali nura. Władze | wie motywował, dlaczego eee go 
policyjne spędziły tysiące ludzi na ro | nasze bromi się przeciwko prądom e- 
botę. Okay SA wsiach włościan, oder- | mancypacyjnym. Wiadomo, że społe- 
wanych od pracy rolnej i zasiewow wio-|czeństwo nasze zawsze jeszcze uważa i 
sennych, pracowało przez parę tygodni nważać nadal będzie, że przeznaczeniem 
na całej linii, „ Włościanie wsi niektó- kobiety jest ognisko życia rodzinnego 
rych mi zt opornie i na p "orgie igge tam i tego Salatego gitara cze- 
na robotę „bezpłatną“ nie poszli. ają ją ważne 1 poważne zadania. 
Mr warie blo najsilniejszym mo- Mowca sądzi, że należy dać kobie- 
torem tej gorączkowej czyuności. Wyżsi|tom takie wykształcenie i nadać taki 
urzędnicy obdzielali tem hojnie niższe | kierunek dydaktyczny ich wychowaniu, 
stopnie, które podwładnym swym Znów |jaki potrzebny jest matkom i Żonom. 
Godawaly to, śą same wzięły, z dołącze- | Nie LAW jednak prof. M., że znaleść 
niem procentów. Włościanie najwięcej |się mogą i znajdują się nawet już ta- 
tych pak o ARTE eg” KT pie, które siłą SPL i zdolpoági Bo- 
rzejeż . ra rzezwyciężyć wszystkie trudno- 
8 imienite, poza dE wzorowy wszędzie, ści " ary. Ie ra nad zwykły po- 
a uriadnicy, którym ze szezupłej gaży | ziom. 
kazano się na własny koszt Świeżo u- P. K. Bartoszewicz jest za równo- 
mundurować, galopowali przy karecie |uprawnieniem kobiet pod względem u- 
naczelnika kraju z wesołą twarzą, my- | mysłowym. - 
śląc juk pes i OAR ściągnąć,| ` Tegoż Pea AWA i p. Szlezyn- 
by wydatek ten pokryć. gier, nauczyciel z Krakowa. 
: "GA p. Orżewskiego skierowaną by- Dyr. Rybowski sądzi, że winno się 
ła na ów głośny klucz łuczajowski, któ- |używać terminu niewiasta, a nie 
rego ofiarą padł Kantakuzen, a któr; |kobieta i ż» obok studyów uniwer- 
dziś stanowi łakomy kęs dla samego je-|syteckich jest wiele innych, nader po- 
nerał gubernatora. Dz. Pozn. |żytecznych pól do rozwinięcia działal- 
ności praktycznej dla kobiet. 
Głośne z nazwisk i usilnej propa- 
gandy naukowej konieczności studyów 
uniwersyteckich dla kobiet, literatki, 
walczące oddawna pod hasłem: Epotr 
si muove, panie: dr. Reinszmidt i Mar- 
róne, oraz panie: Bielska, Satke i Skło- 
dowska rozwinęły swe, znane zresztą 
z wielu bardzo artykułów 1 rozpraw, 
zatrywania na dzieje emanoypacyi ko- 


Zjazdy wystawowe. 


Kongres pedagogów polskich. 
Lwów d. 17. lipca 


(Wieczór w kasynie.) 
Wieczór, 
komitet obywatelski na cześć uczestni- | rzenia uniwersytetów kobiecych. z 
ków kongresu pedagogów polskich, Zabierał jeszcze głos prof. A. Man: 
zgromadził stosunkowo nie wielką tyl- | kowski dla podniesienia kwestyi, iż 
ko ilość osób. Przyczyną tego były po| należy odróżniać bardzo subtelnie róż- 
części konferencye, które w niektó-|nice pomiędzy dążeniami kobiecemi, 
gh sekcyach przeciągnęły się aż poj wywołanemi rzeczywistą wewnętrzną 
godzinę wieczór, a po części gwał-| potrzebą a chimerami, pseudoemancy- 
re ulewa, która w tym czasie spa- | pacyjnemi zapędami (Brawa). 
a na Lwów i niepodobieństwem pra- Wreszcie uchwalono większością 3/, 
wie było wyjść z doch. głosów t. j. głosami wszystkich pań 
4 sali kasynowej ustawione były | wniosek p. Bujwidowej tej treści: 
mae stolika, przy których zebrani do-| „Kongres pedagogów polskich uważa 
"REA A, spożywać wieczorze, a ela pe dopusz a ebiet Polek 
S nem o podyum |do studyów uniwersyteckich w Anstryi 
E a ad 
+ dr. Roszkowski, któ u Druga część wniosku, ażeb 
sprawował godność gospodarza. Wśród Roa cal się zmiany odnośnego 
zebranych przeważały liczbą panie. Za-| orzeczenia u ministra oświaty, została 
raz po A przybył T Czartoryski|na wielce trafue przedstawienie S. hr. 
i wnet potem rozpoczął się koncer zuconĄ. 
którym kierował dyr. Schwarz, Pier” ku deitan oha nastąpił od- 
wsza śpiewała panna Salomea Kruszel- czyt p. Antoniny Machczyńskiej: „O 
nicka; pieśni Moniuszki i Paderew- potrzebie wyższego zakładu naukowe- 
maT praon a T gadem Zie jg dig kad w aliogi. Referenta 
yay 2 DOW = ai iE = Ta Par a-|po dłuższem omówieniu przedmiotu 
D aitoris “Frago z RE LB. no kę tedy co do 
=. . uc 
twy racławickiej*, a potem odśpiewała polizeby Roka w Galios wyż- 
panna Irena Bohus pieśnie Moniuszki szego zakładu naukowego dla kobiet 
1 Galla. R. ów w rodzaju liceum żeńskiego, któryby 
Tak deklamacya jak i spiewy wy- wydawał świadectwa matłuritatis upra- 
warły na zebranych wielkie wrażenie, wniające do wstępu na uniwersytet i 
lecz dopiero ostatni punkt programu II. Specyalna komisya wybrana z 
rozentuzyazmował słuchaczy. Spiewał łona kongresu uchwali Zarys szczegó- 
mianowicie p. Myszuga sławną piosnkę łowy, gel i zakres podobnego zakładu 
o kozaku Moniuszki, a następnie plosn-|1 wniesie odpowiednią Petycyę na 
ki Galla. Wszystkim koncertantom a- najbliższej sesyi sejmowej. — I nad 
kompaniował na fortepianie Neuhauser. | tym raferstem Town AN dłazą 
Po zakończeniu koncertu wy wiązała | dyskusya, w której kolejno głos zabio- 
się wśród zebranych przyjacielska po-|rały panie: Dr. Reinszmidt, Niedział- 


r Szczepanowska, referentka 
gadanka, wśród której zapoznawano | kowska, z ; ; 
się bliżej, utrwalano poczynione przed- | oraz pp. prof. Eybov ARNE po- 


południem znajomości i dzielono się| seł Barwiński i br. ) l 
odniesionemi wrażeniami. Wcześnie je- Na podniesienie „zasługuje przemó- 
dnak rozeszli się goście, zbyt bowiem | wienie posła Barwińskiego (po rusku), 
wszyscy zmęczeni byli pracami na kon- | który zaznaczając wybitne społeczne za- 
gresie i w sekcyach. danie wyższego zakładu naukowego 
dla kobiet, domagał się zarazem utra- 


(Posiedzenia sekcyjne.) i 
kwistycznych kursów. 


W dniu dzisiejjszym posiedzenia i n 
sekcyjne SE CERY ię 0 godz. 8 rano St. hr. Badeni wskazał na EM 
i trwały do godz. 10. Referaty dr. Al.|jącą okoliczność, że kongres nie może 
Skórskiego „Zawodowe studya akade-| zajmować się tem, co nigdy urzeczy” 
mickie wobec umiejętnego zadania uni-| wistnić się nie da, mianowicie nie na- 
wersytetu* oraz p. Józefy Kulińskiej |leży wziąć wcale pod obrady drugiego 
na temat; „O religijno-moralnem wy-|wniosku p. referentki co do przedkła- 


urządzony wczoraj przez |biet i na nieodzowną potrzebę utwo- |: 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Lipca 1894. Nr. 169. 


dania petycyi sejmowi, gdy sprawa ta 
tn merito nie należy do ustawodawstwa 
krajowego, lecz państwowego. 

Uchwalono wreszcie dwa następują- 
ce wnioski: 

I. Kongres uznaje potrzebę utwo- 
rzenia wyższego zakładu naukowego 
dla kobiet w Galicyi; i 

II. Specyalna komisya, którą wy- 
bierze komitet urządzający zjazd, ob- 
myśli środki, ku temu celowi zmie- 
rzające. : 

Na tem o godzinie 2. posiedzenie 
zamknięto. 


Zlot „Sokoli“, 
Lwów d. 17. lipca. 


(Koncert pożegnalny dla Sokołów i wieczornica). 


Wczoraj o godz. 8. wieczorem za- 
pełniła się szczelnie halą muzyczna na 
wystawie barwnemi strojami sokolskie- 
mi, galeryę zaś zajęły przeważnie ko- 
biety. Koncert rozpoczął się od prze- 
mówienia prezesa „Związku* posła Ro- 
manowicza, który, życząc druhom po- 
wodzenia w obranych zawodach, poża- 
gnał ich serdecznem słowem i podniósł 
ważność celów polskiego sokolstwa. 

Po zagajeniu prezesa nastąpiły pro- 
dukcye muzykalno-wokalne, deklama- 
cya i żywy obraz. Na rzeczywiście bo- 
gaty, pod wytrawnen. Kierownictwem 
St. Niewiadomskiego ułożony program, 
złożyły się: Uwertura St. Moniuszki : 
Bajki, Chopina: Polonez A-dur i A, 
Minchheimera: Stare cnoty (z echó- 
rem) wykonane przez orkiestrę 24. puł- 
ku pod batutą kapelmistrza p. Ster- 
nera. 

Spiew choralny wypełniły jak za- 
wsze świetne i skończone produkcye 
lwowskiego „Echa“, które pod dyrek- 
cyą p Orłowskiego zachwycało czy- 
siością intonacyi i wielką siłą głosową. 

Wczoraj usłyszeliśmy St. Niewia- 
domskiego „Pieśń uroczystą“ oraz 
„Swaty“ i „Stacha“ Noskowskiego od- 
śpiewane dobrze przez znanego bary- 
tona T. Borkowskiego. 

Druh Janikowski oddeklamował z 
przejęciem „Sokoła“ St. Rossowskiego. 
Wreszcie druhowie, artyści-malarze, 
Benedyktowiez, Machniewicz i Pio- 
trowski z Krakowa ułozyli artystycznie 
żywy obraz, uplastyczniający: Apote- 
ozę polskiego sokolstwa, mianowicie, 
widzieliśmy sztandar jako symbol idei 
sokolej, który starsi druhowie przeka- 
zują młodszym, ci zaś na wierDość 
przysięgają. 

Na pierwszem piętrze restauracyi 
Baczyńskiego zebrało się o godz 10. 
wieczorem około 100 Sokołów na wie- 
czornicę. 

Wśród zebranych panował nastrój 
wielce serdeczny i koleżeński. » 

Druh-prezes Romanowicz oznajmił, 
że druhowie mogą jeszcze przez dziś, 
względnie i przez jutro nosić strój so- 
koli, wiela bowiem Sokołów zostaje 
jeszcze we Lwowie dla dokładnego 
zwiedzenia wystawy. 4 

Po posiłku rozpoczęły się Śpiewy 
choralne i solowe (dr. Zaremba i T. 
Borkowski) i to przeważnie na melodyę 
„Żegnajcie uam mili towarzysze!*:Druh 
Biechoński z Gorlice wzniósł toast na 
powodzenie tych drobpych usiłowań 
sokolskich, które niezawodnie urosną 
z czasem w potęgę i na przejmowanie 
się hasłami sokolskiemi także w życiu 
wewnętrznem, 

Prezes Romanowicz zaznaczył, iż 
zwykły toast brzmi: „kochajmy się*, 
otóż on wniesie dziś toast odmienny: 
Kochajmy Ojczyznę nie w słowie l.cz 
w czynie. (Żywe bardzo oklaski), 

Około północy opuścili Sokoły salę 
restauracyjną i dwójkami powrócili do 
miasta, 


— 


- KRONIKA. 


Raptularz lwowski. 


Środa dnia 18 lipca. 


O godzinie 8 rano posiedzenia sekcyjne zjazdu 
pedagogów w gimnazyum Franciszka Józefa. 

Od godziny 9. rano plac wystawy otwarty dla 
publiczności. y ; » 

O godzinie 4. popołudniu trzecie posiedzenie 
ogólne zjazdu pedagogów w sali ratuszowej. 

O godzinie 6. wieczorem ćwiczenie publiczne 
korpusów wakacyjnych na boisku wystawowen. , 

O godzinie 8. wieczorem zebranie uczestni- 
ków zjazdu lteracko-dziennikarskiego w Kule li- 
terackiem (Teatr 1. piętro). 

Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją” 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 12 południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyckich (Teatralna 18), 0- 
twarte codzien. z wyjątkiem czwartków od g. 10 
rana do 3 popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte codziennie od g. 9 — 3 z poludnia. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10); otwarta codzien: 
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4) 
otwarta codziennie od 8—ł z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta ©0- 
dziennie od 10—1 i od 4—8 wieczorem. — Bi- 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja l. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi- 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) 0- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropiglalne (gmach Stauropigii) otwarte codzien- 
nie od 9—1 rano. — Wystawa obrazów 1 staro- 
żytnej p rcelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—* 
w południe. (Ul. Akademicka l. 22. II p.) — Hi- 
storyeczna wystawa podręczników szkolnych w bi- 
bliotece uniwersyteckiej. 5 ; 

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10,-0d gədziny 9 rano do godziny 9 wle- 
czorem), — Panorama polska. (Plac Halicki |. 12). 
„Rzym* (od godziny 9 rano do godz. 9 wieczo 
tem.) — Teatr Skarbkowski: „Ptasznik z Tyrolu“ po 
czątek o godz. 7:/, wieczorem. — Cyrk Sidolego 
na plaen Franciszkańskim ; początek przedstawie- 
nia o godz. 8 wieczorem. 

(pan dowiska na wystawie „Bitwa Racławicka” 
panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
y 8 wieczorem (wstęp 50 et.), —Wystawa obra- 
E. M etarożytnogej w pałacu sztuki. — Mauzo- 
Font atejkowskie, (Wstęp 30 et.) — Akwaryum. — 
ntana świetlna od g. 91 iecz. — Kolej napo- 
wietrzna, — Fouograf A; pen S p T 
nia marzyńskie grat Edisona. — Przedstawie 
y W Salonie Polsko-Amerykańskim. 
y piątej popołudniu 

35 et.). 


Sk, 


Lwów dnia 17. lipca. 


Zapiski osobiste. Przybyli do Lwo- 
wa pp. Antoni Zaleski, redaktor Słowa, 
znana powieściopisarka pani Walerya Mor- 
róne-Moszkowska i St. Aleksander Kempner, 
redaktor warszawskiej Gazety Handlowej. 

Bawi w naszem mieście dr. Fran- 
ciszek Migerka, radca ministeryalny w 
ministerstwie handln i centralny inspektor 
przemysłowy. Dr. Migerka zaszezytnie zua- 
ny w Austryi i za granicą z wzorowego 
urządzenia i prowadzenia instytucyi austry 
ackich inspektorów przemysłowych, z urzą 
dzenia przeimysłowo-hygienicznego muzeum 
w Wiedniu i wreszcie jako inicyator licznych 
urządzeń dobroczynnych dla robotników we 
wielu zakładach fubrycznych w całem pań- 
stwie. P. Migerka przybył zwiedzić naszą 
wystawę, na którą przysłał bardzo wiele 
okazów ochronnych przyrządów dla robotni- 
ków z wiedeńskiego muzeum. Okazy te bar- 
dzo cenne dla naszych przemysłowców i ro- 
botników są pomieszezone w osobnym pa- 
wilonie, w którym krajowy inspektor prze- 
mysłowy p. Arnulf Nawratil wystawił o- 
chronne przyrządy i dobroczynne urządzenia 
dla robotników. Centralny inspektor będzie 
także zwidzał w Galicyi zakłady przemysło- 
we. Bawi tu z nim także inspektor przemy- 
słowy z Berna niorawskiego, p. Józef Czer- 
weny. 

Z armii. Starszymi lekarzami w stanie 
czynnym mianowani dokt. med.!J. Sternschusa 
i Michał Sternschuss przy szpitalu garnizo- 
nowym w Krakowie; Zygmunt Landau przy 
56 p. p, Edmund Kałamuniecki przy 55 
p. P. — Do rezerwy przeniesiony lekarz 
pułkowy, dr. Wiktor Idziński. 

Stopień magistrów farmacyi otrzy- 
mali w uniwersytecie Jagiellońskim pp.: 
Franciszek Raczyński, Henryk Banke, Wła- 
dysław Borkowski, Józef Ohełmecki, Anto- 
ni Jarosz, Stanisław Waleryan Kluk Klu- 
czycki, Edmund Kronfeld, Henryk Mich- 
nik, Emil Schein, Kazimierz Turowicz, 
Zygmunt Walkowski, Adam Wałeweki, Ka- 
zimierz Włyński. 

Ślub. W Krakowie w kościele 0O. Kar- 
melitów na Piasku pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Władysława Trze- 
cieckiego z panną Różą Korytowską, córką 
śp. Albina i Elźbiety Korytowskich. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
w kościele Dominikanów we Lwowie odbę- 
dzie się ślub panny Maryi Wagnerówny, 
córki p. Franciszka Wagnera, dyrektora u- 
rzędów pomocniczych namiestnietwa i Wan- 
dy z Pietrzyckich, z p. Władysławem Du- 
kietem, koneypientem adwokaekim. 

Z placu wystawy. Od południa do 
godz. 8 wieczór była wczoraj pogoda iście 
sokolska. Dopiero z wieczora zaciagnęło się 
niebo ołowianemi, Lurzą brzemiennemi chmu- 
rawi. I lunist też deszcz jak z cebra, a ra- 
dewali się przeważnie ci, którzy już poprze- 
dnia, jako przewidujący, schronili się do re- 
stultracyj, względnie zaś pospieszyli na kon- 
cert sokolski. Wczoraj było publiczności na 
wystawie, mimo niesprzyjającego zwiedzaniu 
poniedziałku, dużo, przeszło 10.000. Balon 
p. Granda uniósł się wprawdzie, ale bez 
pana kapitaua. Uwiczenia zaś korpusów wa 
kacyjnych zostały odłożone. Jedynie fontan- 
na świetlna funkcvonowała mimo deszczu, 
jak zwykle wspaniałe. Wczoraj zwiedzali 
wystawę pp. Jelinek, Vrchlicky, kilku re- 
daktorów z Warszawy i uczniowie ze szkoły 
w Witkowie. 

Piorun na wystawie. W czasie wczo- 
rajszej porannej burzy, która 0 świcie na- 
widziłą nasze miasto, uderzył piorun w pa- 
wilon pocztowy, lecz prócz wypalenia nie- 
znacznej stosunkowe części podłogi, nie wy- 
rządził żadnej większej szkody. 

(G) Balon kapitana Granda na 
placu wystawy jest stanowczo nieposłusznym 
swemu właścicielowi Wezoraj po wypełnie- 
niu balonu (do połowy), aeronauta wsiadł 
do łódki, pożegnał się z gracyą z publiczno- 
ścią i wzniósł się do wysokości L!/, metra, 
poczem spadł na ziemię. Po ponownej nie- 
udałej próbie, puscił kapitan balon wolno 
bez siebie i tym razem wzniósł się on 
i zginął w chmurach. 

Grupę fotograficzną lwowsk ch uezo- 
nych, literarów i dziennikarzy, oglądaliśmy 
wczoraj w znanym zakładzie fotograficznym 
p. Nikopolego p. t. „Stella“. Jest to sta- 
nowczo najokazałsza rozmiarami swemi gru - 
pa z tych wszystkich, jakie mieliśmy spo- 
sobność ogladać w ostatnich czasach we 
Twowie. Dość powiedzieć, że ma ona 3 me- 
try szerokości | 2 metry wysokeści i obtj- 
muje podobizny 140 osób! 

Nie wątpimy, że dyrekcya wystawy wy- 
znaczy tej i pod względem artystycznym 
skończonej grupie odpowiednie miejsce w 
pawilorie dziennikarskim, choć — przyznać 
musimy — że właściwego na tak olbrzymią 


produkcyę fotograficzną pomieszczenia w 
tz, pawilonie dziennikarskim nie znajdu- 
jemy. 


Nauczyciele l-dowi z okręgu rze- 
szowskiego w liczbie 35 przybyli dziś do 
Lwowa cełem zwidzenia wystawy pod prze- 
wodnietwem  inspektorow ks. Mazanka i 
Steczkowskiego. 

Miłe spotkanie. Bawiący chwilowo 
głośny literat czeski p. Jellinek opowiada 
nam: Przybywszy wczoraj na plac wysia- 
wy spotkałem grupę włościan, z której jeden 
ogromnie nisko mi się ukłonił. Myślałem, 
że wziął mnie za jakąś wybitną figurę — 
spoglądam atoli na niego a ou jeszcze bar. 
dziej do nóg mi się pochyla i szepcze wre- 
szcie: A, to pan Jellinek Pokazało się, że 
jest to włościanin z Zakopanego, który przed 
kilku laty poznawszy tam Jellinka — obe- 
cnie go poznał, Nie potrzebujemy dodawać 
że sprawiło to niepomierną przyjemność na- 
szemu gościowi, 

0 naszej wystawie zamieszcza Pester 
Lloyd nader sympatyczną wzmiankę pióra 
dra Aleksandra Nyarego. 

Wiec organistów odbyć się ma we 
Lwowie w czasie wystawy. Myśl tę poruszył 
Dwutygodnik organistowski, wychodzący w 
Jarosławiu, 

„Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się w czwartek d. 19, bm. o godz. 6. 
wieczor.m. 

Posiedzenie Izby handlowo-prze- 
mysłowej zapowiedziane na wczoraj, nie 
przyszło do skutku z powodu braku kom- 
pletn. 

W spisie uczestników bankietu one- 


gdajszego na cześć p. Stefana Cegielskiego, | 


wiceprezesa berlińskiego Koła polskiego, 
opuszczono przez pomyłkę drukarską nazwi- 
sko powszechnie poważanego profesora uni- 
wersytetu i posłą na sejm kraj. dr. Tade- 
usza Pilata — eo niniejszem uzupeł- 
niamy. 

Samobójstwo. Dziś rano o godzinie 4 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Justyn Gau , liczący 28 lat, dozorca domu 
przy ul. Sobieskiego 1. 10. Motywy samo- 
bójstwa Da razie nieznane. 


Gburowatość żołnierzy policyj- 
nych. Kilkanaście dni temu zamieściliśmy 
w kronice naszego pisma szereg przykładów 
o gburowatem postępowaniu lwowskich żoł- 
nierzy policyjnych. Dziś mamy do zanoto- 
wania świeży bardzo charakterys.yczny fakt, 
który jaskrawo ilustruje zachowanie się tych 
„panów“ wobec publiczności. Oto wczoraj 
okcło północy powracałi sokoły z wydziałem 
„Związku* na czele z wieczorniey ulicą 
Zyblikiewicza ku miastu. Żołnierz policyjny 
w sposób arogancki i zuchwały zatrzymał 
fiakra, wiozącego kilku drahów, nakazując 
mu jechać przecznieą, jednocześnie zaś pu- 
ścił bez żadnego zakazu innego fiakra, który 
w szalonym pędzie podążał ulicą Zyblikie- 
wicza. Kilku druhów zwróciło wówczas 
uwagę stróża porządku publicznego, że nie 
należy czynić wyjątków i nie puszczać ża- 
dnego wozu ulicą Żyblikiewicza, lub też 
z chwilą, gdy tramwaj elektryczny przestaje 
kursować, nie robić awantur bez żadnej 
przyczyny. Uwagi te, wypowiedziane tonem 
bardzo spokojnym i po zastosowaniu się do 
„rozkazu* żołnierza tj. po skierowaniu fia- 
kra ku przecznicy — widocznie zirytowały 
pana policyanta i przybyłego mu na pomoc 
towarzysza, skoro zarządali tubalnym gło- 
sem „wizytówki* od pana prezesa (sic!) 
a nawet grozili aresztowaniem jednemu 
z druhów i to właśnie temu, który na 
pierwsze żądanie policyanta kazał fiakrowi 
skręcić. Rezultat zachowania się policyantów 
był taki, że publiczność otoczyła kołem so- 
kołów, demagając się głośno interwencji 
komisarza, któryby pewnie odpowiednio po- 
uczyć umiał stójkowych, w jaki sposób po- 
winni zapobiegać nieporządkom a nie wy- 
woływać i prowokować skandale uliczne. 
Nie wątpimy, że dyrekcya policyi zarządzi 
ścisłe i surowe dochodzenie i ukarze przy- 
kładnie żołnierzy, niedorosłych jeszcze do 
pełnienia służbowych obowiązków, jeżeli za- 
leży jej istotnie na tem, by „gazetniki“ 
przestali ciągle coś „wytykać”. 

Zgubiono na boisku sokolskiem, pod- 
czas uroczysteści wręczenia sztandaru, złoty 
zegarek. Rzetelny znaluzca zechce go oddać 
w dyrekcyi wystawy, lub w kancelaryi 
Sokoła. 

Popis korpusów wak»eyjnych od- 
będzie się na boisku wystawowem we środę 
d. 18. bm. o godz. 6 wieczór. Spodziewa- 
my się, że udział publiczności będzie liczny 
zarówno z powodu nader przystępnych cen, 
jakoż ze względu na piękny cel. Bilety wstę- 
pu na trybuny od 10 ct. do 40 ct., loże 
5 złr. Bilety są do nabycia w księgarni pp, 
Gubrynowicza i Schmidta, Seyfartha i Czay- 
kowskiego, Jakubowskiego i Zadurowicza 
tudzież przy kasie. 

Wybór uzapełnajacy jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Brzeżanach, z gru 
py większych posiadłości rozpisany został na 
dzień 88. sierpniae-bs w. - - = 

Wybór uzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Podhajcach, z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisany został na dzień 
28. sierpnia br. 

Stypendyum cesarskie. Konkurs na 
stypendya cesarskie im. Franciszka JózefB 
i Elżbiety po 300 złr. w złocie dla słucha- 
czy uniwersytetów w Wiedniu, Pradze, Gra- 
cu, Lwowie, Krakowie i Czerniowcach, roz- 
pisanym został przez dyrekcyę prywatnych 
funduszów cesarskich, Podania wnosić należy 
do 15 sierpnia, 


„ Zjazd koleżenski. Jak już donieśliśmy 
zjechali się w sobotę we Lwowie byli u- 
czniowie gimnazyum Franciszka Józefa, 
którzy w r. 1879, więe przed 15 laty skła- 
w tym zakładzie egzamin dojrzałości, Dawni 
koledzy zgromadzili się w tej samej klasie, 
w której się ongi rozstali, wraz ze swymi 
profesorami, z których byli obecni: ks, kan. 
Lenkiewież, ks. Łepki, Kruszyński, Hoszow- 
ski, radca Zaleski, Librewski, dr. Petelenz 
(dyrektor ginnazyum w Samborze) i b. prof. 
schul. Prof. Hoszowski odezytał katalog 
b. uczni, z których trzech niestety zmarło 
w kwiecie wieku, Na zjazd przybyli: dr. 
H. Suwczyński urzędnik Wydziału krajowe- 
go, Leon Dziubiński literat i urzędnik ma- 
gistratu, dr. Teofil Stachiewicz lekarz, dr. 
Feiles, dr. Kosiński, dr. Mieczysław Sta- 
necki, dr. Kratter i dr. Aug. Łoziński, a- 
dwokaci; Eugeniusz i Wład.  Kotkowscy, 
Dawian 1 Koźma Udryecy, Bronisław Czay- 
kowski, Bazyl! Kuezabski, Wandalin Wa- 
lewski i Zygmunt Rudnieki,. właściciele 
dóbr, Leon i Jozafat Starkiewiczowie go- 
spodarze: dr. Barański Ostaszewski, reda- 
ktor Dziennika Polskiego, Bron. Czerny 
koncepista namiestnictwa, Tadeusz Zaduro 
rowicz literat, Stan. Jasiński i Kazimierz 
Zdański, adjunkci sądowi, Maryan Hamer- 
ski, urządnik Banku krajowego; dr. B. 
Bieńkowski lekarz-dentysta, Wład. Zagórski 
prot. gimnazyalay, Mikołaj Starzewski dy- 
rektor szkoły ludowej. Dr. Barański-Osta- 
szewski powitał profesorów imieniem uczniów 
na co odpowiedział wzruszony do głębi 
prof. Hvszowski, jako były gospodarz klasy, 
— poczem udan? się dwójkami na mszę, 
którą odprawił ks. kan. Lenkiewicz. Z ko 


*|lei fotografowano się wspólnie w zakładzie 


Trzemeskiego. Panowie Kotkowscy dali dla 
kolegów obiad, poczem zwiedzano wystawę. 
Wieczorem odbył się wspólny bankiet w 
restauracyi Zoglmana na placu wystawy. 
W bankiecie wzięli udział też profesorowie, 
na których cześć wzniósł pierwszy toast dr. 
H. Sawczyński. Z szeregu licznych innych 
toastów przytoczyć należy „toast statysty- 
czny“ dr. Krattera, który w dowcipnej for- 
mie obejmował „statystykę“ byłych ko- 
legów. e 
Wpisy uczniów i uczenie lwowskich 
szkół do korpusów wakacyjnych przedłużono 
do 25. br. Wpisywać się można w biurze 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej Oraz w 
dyrekcyach lwowskich szkół miejskich. 
Burza gradowa. Z Budzanowa poda- 
ją nam nam następujące szczegóły o burzy 
gradowej, która miała tam miejsce d, 13, 
bm.: O godz. 2 popołudniu, pokazały się 
od strony zachodniej czarne i grozą przej- 
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mujące chmury, z których straszny huk 
nieustannych grzmotów słyszeć się dawał 
a które na razie swem powolnem zbliżauiem 
domyślać się kazały, że zauosi się na stra- 
szną klęskę elementarną. I w istoce, nie- 
upłynęło pół godziny czasu a groźny zwia- 
stun nastąpić mającej burzy, silny wiatr, 
drzewa, dachy i wszystko co tylko na prze- 
szkodzie mu stało, począł zrywać i niszczyć. 
Z chmur siłą wiatru pędzonych ogromne 
bryły lodu w kształcie kurzego jaja bądź 
odłamków granatu w takiej ilości spadać 
zaczęły, że cały Budzanów i jego okolica 
w jednym kwadransie wyglądały jakby wśród 
zimy, gdyż niektóre miejsca gradem na ło- 
kieć pokryte były, Mieszkania niżej położo- 
ne, zostały zalane, okna z ramami wytłu- 
czone, dachy pozrywane a nawet ściany i 
kominy powalone. W kościele i klasztorze 
położonym na górze zamkowej, ani j dna 
Szyba cała nie została; plon na polu i o- 
grodach tudzież owoce zupełnie zniszczone 
i wszystko z ziemię zrównane a rzeka Se- 
ret wezbrawszy, dopełniła miarki tej stra- 
sznej katastrefy. Biada temu. kto z pola 
nieumknął: bryły gradowe wichrem gnane, 
wiele osób, koni, bydła, drobin itp. pokale- 
czyły, a ptactwo w polu pobiły. U nas już 
tedy jest po żniwach, gdyż grad z bnrzą 
jako nieproszeni żniwiarzo wyręczyły nas w 
tej pracy, a co dalej wskutek niechybnego 
głodu nastąpi, to dopiero czas pokaże. Po- 
moe dor'źna szczególnie dla biedaków jest 
konieczną. Ant. Zam. 

Sejmik rólacyjny. Z Rohatyna tele- 
grafują nam pod dniem 17 bm.: Seweryn 
Henzel, poseł do Rady państwa z okręgu 
większych posiadłości Rohatyn-Bóbrka, zło- 
żył dziś obszerne sprawozdanie % czynności 
poselskich w Radzie państwa. Zgromadzeni 
wyborcy wyrazili mu podziękowanie za jego 
gorliwe wypełnianie obowiązków poselskich 
i uchwalili mu jednogłośnie wotum za- 
ufania. 

Z Mielca piszą nam: Czyta się często 
słowa uznania dla mężów dbałych o oświa- 
tę. Do rzędu ich zaliczyć należy i p. Ste- 
fana Sękowskiego, posła i marszałka tutej- 
szego powiatu. Nietylko darował om pod 
nowy budynek szkolny plac, ale corocznie 
z okazyi Bożego Narodzenia i zakończenia 
roku szkolnego obdarza dzieci szkolne po- 
darkami. Obecnie na uroczystości zamknię- 
cia roku szkolnego dzieci znowu zostały 
przez niego obdarzone pięknemi i pożyteczne- 
mi prezentami, 

W Tarce odbędzie się 5, sierpnia za- 
bawa z tańcami i leteryą fantową, z której 
dochód przeznaczony jest na wysłanie 
jak największej liczby biednej starszej mło- 
dzieży szkół powiatu turczańskiego na wy- 
stawę lwowską. Do komitetu należą ks. Mi- 
cha? Pruchnicki, Artur Pędracki i Seweryn 
Brysiewicz. 

W Tarnopolu w bursie nauczycielskiej 
jest 50 miejse dla nezniów tam do szkół 
uczęszczać mających. Pierwszeństwo mają 
synowie nauczycieli okolicznych powiatów. 
Podania wnosić do 12. sierpnia na ręce dr. 
Maciszewskiego w Tarnopolu. 

Ł Gracu donoszą: Korporacya krawiecka 

udała się do senatu tutejszego z prośbą, aby 
tym słuchaczom, którzy nie popłacili rachun- 
ków krawieckich, nie udzielano absołutoryów 
i nie dopuszczano ich do doktoratów. 
"- He Zjazd Hteracho"dztonnikarsti. 
Uczestnicy zjazdu za okazaniem karty ndzia- 
łowej otrzymywać mogą od dnia 15, b. m. 
w Kole literaskiem tom pierwszy „Pamię 
tnika zjazdu*, obejmujący streszczenie 24 
referatów, zgłoszonych na zjazd, tudzież 
wielee ciekawą  „Bibliografię wydawnictw 
ladowyeh 1846—1894*, wydaną staraniem 
wydziału „Koła“ jako komentarz do urzą- 
dzonej w pawilonie piśmiennictwa wystawy 
publikacyi ludowych. Obie te książki otrzy- 
mują uczestnicy zjazdu bezpłatnie. 1 

Iuformacya dla uczestników zjazdu opie- 
wa jak następuje: 

D. 18. lipca w Środę o godzinie 3 wie- 
czorem w Kole literacko-artystycznem ze- 
branie uczestników zjazdu (strój zwyły), 

D. 19. lipca w czwartek o godzinie 11 
przed południem uroczyste otwarcie zjazdu 
w hali koncertowej na wystawie. Członko- 
wie komitetu urządzającego zjazd we fra- 
kach. Dalszy ciąg dnia przeznaczony na 
zwiedzenie wystawy ; wieczór zebranie to- 
warzyskie. 

D. 20. lipca, w piątek obrady sekcyjna 
zjazdu w gimnazyum Franciszka Józefa (ul. 
Batorego). Biorą w nich udział tylko ezłon- 
kowie zjazdu. Biuro informacyjne dla obrad 
sekcyjnych w tym duiu w kancelaryi gim- 
nazyalnej. Obrady sekcyi rozpoczynają się 0 
godzinie 9 rano i 3 po południu. Wieezo- 
rem przedstawienie w teatrze hr. Skarbka 
na cześć uczestników zjazdu. 

D, 21. lipca w sobotę rano o godz. 9 
posiedzenie wspólne wszystkich sekcyi w sa- 
li ratuszowej. Wieczorem przyjmuje człon- 
ków zjazdu ks. Adam Sapieha w pałacu 
swoim (ul. Kopernika |. 38). 

D. 22. lipca w niedzielę msza w kosoie- 
le katedralnym rz kat, o godzinie 9 r. no. 
Uroczyste zamknięcie zjazdu o godzinie 10'/, 
w hali koncetowej na wystawie. Wieczorem 
o godzinie 8 bankiet wspólny w sali Kon- 
certowej na wystawie (Strój zwykły). 


Polacy w Brazylii. Komitet urządza- 
dzający zjazd literacko - dzienmkarski w na- 
szem mieście, rozesłał — jak wiadomo — 
dwa tysiące zaproszeń w różne strony świa 
ta. Nie przepomniał też o braciach naszych, 
zamieszkałych w Brazylii. Od jednego 7 za- 
proszonych, proboszcza rz. kat. w Abran- 
ches, otrzymał komitet następujące pismo z 
datą dnia 25. maja: „Na szanowne p:smo 
Wielmożnego Pana z dniu 10. stycznia br. 
śmiem odpowiedzieć, iż tylko sam list otrzy- 
małem i to dopiero dnia 24go maja, a o- 
dezwy wcale rąk naszych nie doszły, wido- 
cznie z powoda rewolucji strasznej, jaka 
Brazylia przetrwać była zmuszoną, odezwy 
te utonęły gdzieś w głębi oceanu, gdy okręt 
wiozący je zapewnie został zatopionym. Tak 
samo żałujemy, że nie mogliśmy brać udzia- 
łu w tak pięknym dziele, jakiem jest Wy- 
stawa krajowa, a raczej narodowa, ale nie- 
stety w skutek rewolucy: ustała wszelka 
możność. Z kolonistów polskich jedni dali się 
wciągnąć w wir rewolucyjny i poszli na 
pole walki skąd może mało kto wróci do 
siedziby, inni ukryli się na widok okropno- 
ści, jakie się działy, w głębokie lasy, a 
bardzo wielu zostało ogołoconych ze wszyst- 
kiego mienia. Wśród takich stosunków po- 
litycznych, a zwłaszcza, że wstrzymano p0- 


cztę, telegrafy i żeglugę, nie podobna 
było zająć się wysyłka przedmiotów na wy- 
stawę. Obecnie zmieniły się stosunki na 
lepsze lecz rewolucyjne rozruchy jeszcze 
trwają w niektórych miejscowościach kraju 
naszego. Dwóch kapłanów polskich osadzo- 
no w więzieniu, a innych zrabowano do 
szczętu jak np. mnie, nie oszczędzając na- 
wet polskich kościołów. Smutne bardzo sta- 
nowisko w rewolucyi zajęli pp. Bodziak i 
Kuźmiński, pauczyciel, niedawno przybyły 
ze Lwowa. Od takich przewodników ludu 
Boże nas tu uchowaj! Brak rozwagi. Tyle 
tysięcy ludu polskiego pociągnęli w prze- 
paść i pewno na zawsze. Bolałem zawczasu 
nad tym ich krokiem, niestety nie słuchano 
słów moich. Oby tak drogo opłacone krwią, 
życiem i mieniem wystąpienie posłużyło na- 
dal ludowi polskiemu za naukę, aby nie 
mięszać się w sprawy obcego narodu, gdy 
ojczyzna nasza potrzebuje też niemałych 
oflar*, Ks. Andrzej Dziatkiewicz. 

Polacy W Chicago. Z Chicago piszą : 
Pan Michał Żmigrodzki pomieścił tu w je- 
dnej z gazet polskich projekt, ażeby przy 
uniwersytecie chicagoskim utaorzyó dom a- 
kademicki polski. P. Z. projekt swój moty- 
wuje tem, że większość kolonij polskich w 
Ameryce składa się z włościan, ludzi po- 
zbawionych wszelkiego wykształcenia, ztąd 
łatwo ulegających wpływom zewnętrznym. 
Dla podniesienia więc poziomu umysłowego 
należy, by młodzież polska uczęszczała do 
uniwersytetu. W tym celu proponuje, aby 
kolonie polskie podzieliły się na grupy dzie- 
sięćtysięczne z roczną opłatą 25 cent, od 
głowy, czyli po 2.500 z każdej grupy. Su- 
ma ta stanowiłaby stypendyum dla dwóch 
studentów, którzyby byli pomieszczeni przy 
uniwersytecie, oraz płaconoby nauczyciela 
wykładającego historyę i literaturę polską. 
Studenci mieszkaliby w t. zw. „Polskim do- 
mu uniwersytetu w Uhicago.* Projekt ten 
powszechnie się podoba. Wychodząca w Chi- 
cago gazeta niemiecka Staats Ztg. pomie- 
ściła niedawno ciekawy artykuł p. t. „Po- 
chód Polaków na Zachód.* W artykule tym 
są wyliczone wszystkie większe kolonie pol- 
skie. Autor tej wiadomości takie wygłasza 
zdanie o Polakach w Ameryce: „Wszyscy 
z nadzwyczajną wytrwałością trzymają się 
języka ojczystego, jako też narodowych zwy- 
czajów, a wykształceńsi pomiędzy nimi pie- 
lęgnują jak najgorliwiej ojczystą histaryę i 
literaturę.* „Wobec tego zdania Niemców— 
pisze jeden z dzienników tutejszych — czyż 
potrzebujemy obawiać się prędkiego wyna- 
rodowienia? Możemy być dobrymi obywate- 

‘lami Stanów Zjednoczonych bez zagubienia 
naszego języka. W Stanie New-York zarząd 
kolei żelaznej z Herkimer do Middleville jest 
w tękach polskich „foremanów.*  Potrafli 
oni sobie tak dobrą opinię wyrobić u za- 
rządu jeneralnego, że prawie dziedzicznie 
wysokie posady kolejowe przechodzą z rąk 
jednego Polaka do drugiego. Jest to tem 
ciekawsze, że Polacy niezbyt licznie tam sa 
reprezentowani, mimo to uważani są Za naj- 
wybitniejszych obywateli miasta. 

Nestor dziennikarzy. Najstarszym 
dziennikarzem ma być obecnie Belgijczyk w 
Brukseli pan Boomans, naczelny redaktor 
belgijskich dzienników od 1834 roku t. j. 
od lat 60. P. Boomans dźwiga obecnie ósmy 
krzyżyk i zasiada w parlamencie belgijskim 
od 48 lat bez przerwy, cieszy się zaś tak 
wybornem zdrowiem, iż ani razu w życiu 
nie chorował. 

W Rożnowie na Morawie uzdrowisku 
klimatycznem bawiło wedle do d. 6. lipca 
469 osób. 

+ Józefa Jakubowska, matka Kazi- 
miersa, właściciela księgarni i Karola, se- 
kretarza magistratu, zmarła wczoraj prze- 
żywszy lat 70. 

Dr. Kobrzyński, Polak, lekarz woj- 
skowy, Stacyonowany w Bośnii, powraca Z 
Mekki, dokąd towarzyszył bośniackim piel- 
grzymom, wyznającym mahometanizm. 

Gmach sądowy w Moabicie był — 
jak donoszą z Berlina — dnia 13, bm. sce- 
ną niebywałego zajścia, Mnsiano odroczyć 
proces prasowy wytoczony kilku pismom al- 
bowiem obrońcy zamierzali przystąpić do 
przeprowadzenia „dowodu prawdy“. Chodzi- 
ło o obrazę pastora, któremu zarzucono nie- 
cne prowadzenie się i krzywoprzysięstwo. W 
chwili gdy publiczność opuściła salę, wy- 
padł brat owego pastora, urzędnik sądowy 
Schwabe, rzucił się na głównego świadka, 
na kobietę, począł ją dusić pa gardło i gro- 
ził czterykrotnie nabitym rewolwerem. Po- 
wstał zgiełk i wrzawa. Napastnika paraso- 
lami i laskami obito do krwi, Z trudnością 
odebrano mu rewolwer i odprowadzono na 
dnspekcyę policyjną. 

Z biura kwaterunkowego wystawy 
kraj. Ponieważ dostarczenie przyjezdnym 
na wystawę mieszkań niewątpliwie bardz 
się przyczyni do powodzenia takowej, 8 ho- 
tele tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych 
prawdopodobnie pomieścić będą mogły, 
przeto dyrekcya wystawy chcąc brakowi t2- 
mu zaradzić, 8 co główne, ochronić przy- 
sjezdnych na wystawę cd wyzyskiwania przez 
ludzi złej wol), urządziła w pięciu na ten 
cel wynajętych domach około 150 pokoi 
hotelowych z możliwym komfortem o mniej 
więcej 180 łóżkach i zorganizowała ng 
głównym dworcu kolei państwowej na czas 
trwania wystawy biuro kwaterunkowe, gdzie 
wskazywaś się będzie stosownie do żądania 
przyjezdnych pokoje w domach prywatnych 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą po cenach bardzo umiar- 
„fowanych. Zarazem donosimy, że centralne 
binro kwaterunkowe znajduje się przy ulicy 
Akademickiej 1; 18 (kasyno miejskie). 


— 


sztuki piękne. 


Teatr. Wczoraj czynne były oba tutej- 
sze teatra. W teatrze skarbkowskim „Pro- 
rok“ z panem  Szlafenbergiem i z panuą 
Strassern w głównych partyach zapełnił 
niemal szczelnie audytorynm, Zwłaszcza tań- 
sze miejsca były silnie obsadzone. W teatrze 
letnim przedstawiono „Właściciela kuźnie”, 

M. Rodocia „Satyr i Fraszekć. to- 
mik XII. opuścił w tych dniach prasę dru- 
karską nakładem autora. Zanim podamy 
obszerniejszą ocenę tego tomiku, oonosimy, 
że jest do nabycia we wszystkich księgar- 
niach w cenie po 50 ct. za egzemplarz, 
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Mąż czynu. 


W czasach, ujętych szumną w tytule 
a czczą w treści nazwę fin de sióclu, 
mającego rzekomo określać i streszczać 
syntezę dzisiejszych prądów umysło- 
wych i'charakter moralnych dążeń lu- 
dzi osłabionych chorobami wieku, prze- 
czulonych dekadentów, zwaryowanych 
symbolistów ete — w czasie, powiada- 
my takiego więcej usiłowanego niż pra- 
wdziwego kapitulowania z życia dla 
celów wyższych -- zawsze i wszędzie 
jaskrawo musi uwydatnić się i odrzy- 
nad od tła powszedaości — postać, peł- 
na żywotnych ideałów, zapalająca się 
do rzeczy dobrej i pożytecznej, która 
na drodze swych szlachetnych 1 na da- 
leką metę zakreślonych planów, nie 
oofu się przed żadną ofiarą, nie lęka się 
poświęceń własnego mienia i pracy, a 
zdala od wszelkich ambicyj i reklam, 
idących niestety zbyt często w parze 
z naszą filantropią — składa wszystko 
na ołtarzu umiłowanej sprawy. 

Daruje mi czcigodny prof. dr. Jor- 
dan, że przed czytelnikami Gazety Na- 
rodowej odsłonię zbyt szczelnie jego 
działalność okrywającą zasłonę, którą 
zdaniem naszem należałoby już dawno 
zrzucić i powiedzieć społeczeństwu: 

— Oto macie Go, takim jest ów ci- 
chy Jordan, którego sława rozbrzmie- 
wa daleko po za słupy graniczne naszej 
prowincyi. „Park krakowski“ to deis 
już nie zwykłe miejsce zabaw i odfo- 
czynku dla dziatwy — ale instytucya 
wielkiego społecznego i kulturalnego 
znaczenia, będąca wzorem 1 przykła- 
dem dla obcych krajów. 

Duże ofiary pieniężne, składane przez 
magnatów i dorobkiewiczów — to dziś 
rzecz zwykła. W dziennikach czytamy 
bardzo często o tysiącach i dziesiątkach 
tysięcy, przeznaczonych na rozmaite 
undacye, zakłady dobroczynne itd. 
przez ludzi wielkiej fortuny. Rzadziej 
o wiele przychodzi notować fakta głę- 
boko odczutej i w samo sedno potrzeh 
właściwych społeczeństwa trafiającej fi- 
lantropii, nie wywołanej ambicyą i nad- 
miarem majątku. 

Jordan bynajmniej do bogaczy tego 
świata nie należy ; pracuje ciężko, jako 
profesor i lekarz i bogate zbiory swej 
pracy w ?/; częściach obraca na cele 
użyteczności publicznej. Trzydzieści ty- 
sięcy zł. z okładem poświęcił dotych- 
czas profesor , krakowski na urządzenia 
parku na Błoniach. Ale na tej ofierze nie 
koniec jego działalności. Od lat kilku- 
nastu, tj. od chwili, gdy stracił uko- 


chane dziecię — jedynego syna — całą |P 


miłość i przywiązanie przelał na tysią- 
ce biednych opuszczonych dziatek, któ- 
re wydobywał z nędzy ; osłaniał ojcow- 
ską, troskliwą opieką. z 

Po ukończeniu szkół w Tryeście, 
wstąpił dr. Henryk Jordan na wydział 
lekarski wszechnicy wiedeńskiej, gdzie 
zwrócił na siebie uwagę kolegium pro- 
fesorskiego wybitnemi zdolnościami. 
Wkrótce po otrzymanym doktoracie, 
powołano młodego lekarza na docen- 
turę położnictwa do Krakowa, gdzie po 
kilku latach został profesorem nadzwy- 
czajnym a obecnie wydział lekarski 
wszechnicy Jagiellońskiej zaproponował 
go na katedrę, opróżnioną wskutek 
śmierei dr. M. Madurowicza. 

W życiu publicznem Podwawel- 
skiego grodu bierze dr. Jordan od lat 
wielu czynny i wydatny udział. W 
Radzie miejskiej, której jest jednym 
z najpoważniejszych członków zrazu 
przystał do tz. partyi liberalnej. Zra- 
zak atoli walkami portyjnemi, często- 
kroć bezwzględnemi, wycofał sie nie- 
bawem ze stronnictwa, wskutek czego 
znowu naraził się na epitet zaoietrze- 
wionego konserwatysty. Kraków nie 
rozumie człowieka publicznego bez 
barwy stronniczej, i dlatego zapewne 
nie poznał się na Jordanie, którego zali- 
czyć należy do stronników każdej par- 
tyi, o ile ta ma cele ogolnej użyte- 
czności za zadanie. 

Dowodem najlepszym uznania i sza- 
cunku, jakim darzy Jordana reprezen 
taoya miasta Krakowa jest fakt, że po 
ustąpieniu poprzedniego bnrmistrza dr. 
Salachtowskiego — ojcowie miasta ofia- 
rowywali mu zaszczytne miejsce prezy- 
denta m. Krakowa. 

d Uznając potrzebę i znaczenie prasy, 
r. Jordan niejednokrotnie popierał wy- 
dawnictwa peryodyczne i do dzisiej- 
szego dnia łoży na „Przewodnik hygie- 
niczny*. +" 

Kiedy podniesiono w kołacn litera- 
ekich myśl uczczenia 265-letniej pracy 
K. Bartoszewicza — Jordan pierwszy 
stanął do apelu i objął przewodnietwo 
w komitecie. i 

Jest to już właściwością umysłów 
głębokich, że nie zasklepiają się w je- 
dnym kierunku, że potrafią obejmować 
szerokie kręgi życia cywilizacyjnego. 
Lekarz i to bardzo wzięty, profesor uni- 
wersyteżtu, kierownik kliniki ginekolo- 
gicznej, prezes wielu towarzystw i ko- 
na (między innemi był prezesem 

zł zje lekarskiego i Tow. nauczycieli 
ka h wyższych) — lubuje się w książ- 
ach 1 Sztuce, interesuje ruchem umy- 
słowym ogólnym Kształci włas 
pożar A nym ko- 
sztem artystów i rzeżbiarzy, W s Ïoni 
Jordana znajdujemy picka Large nie 
zów, ktorych mógłby mu pozazdrościć 
nie jeden potentat finansowy, 

Do Monachium wysłał dla studyów 
Wolskiego (niedawno zmarłego pod 
Warszawą) i rzeżbiarza Dauna, w kra- 
ju znowu wspomagał wdowę po arty- 
$cie Hipolicie Lipińskim. 

Miasto Kraków zawdzięcza Jorda- 
nowi wiele pod wzglęgem upiększenia 
estetycznego- Sz. profesor darował mia- 
stu dwie rzeźby na plantacyach, dłuta 

, Dauna, mianowicie: „Grażynę“ i 
„Lille Wenedę“, & w parku na Bło- 
niach — koronie swych czynów — u- 
stawił przeszło 20 biustów zasłużonych 


j ludzi. À | . 
Pin SB jest obecnie w sile wie- 


ku i daje nieustanne dowody, jak na- 
leży pracować dla dobra publicznego. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Lipca 1894. Nr. 169. 


Dziś gości Lwów w swych murach |co wszystko razem spowodowało odro- 


tego zasłużonego męża. 
(3b.) 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Już wyszedł Z druku wyczerpujący 
cennik Alojzego Hibnera, który może 
każdy nabyć w handlu Rynek 38 bez- 
płatnie. 


Na wystawie w Rotundzie w Wiedniu, 


została l.erbata Karawanowa rosyjskiego To- | 


warzystwa eksportowego POd firmą „Kara- 
wane“ w Moskwie, jednogłośnem  orzecze- 
niem Jury wyszczególnioną wielkim złotym 
medalem. 


Ostatnie wiadomości 


Powstanie nasze z roku 1863/4 spo- 
wodowało niektóre rządy do zaprowa- 
dzenia zmian w umundurowaniu woj- 
ska na wzór powstańców. Obecnie do- 
noszą z Berlina, że cesarz Wilhelm po- 
stanowił zaprowadzić w piechocie gwar- 
dyjskiej, liniowej i landwerze, tudzież 
w oddziałach kolejowym i balonowym 
nowe surduty wojskowe i nazwał je 
litewkami*. Będą to surduty dłuższe 
1 wolniejsze od teraźniejszych i z wy- 
kładanym kołnierzem. Nazwa ich wska- 
zuje, że Wilhelm II ubior myśliwych 
w puszczy Białowiezkiej, w której 
polował, uznał za najdogodniejsze do 
fatygi. Litewki strzelców mają być 
z multonu siwego, reszty piechoty z nie- 
bieskiego, 


Do dzienników wiedeńskich dono- 
szą z Belgradu, że obiega tam pogło- 
ska, iż Cebinae, główny oskarzony o 
sprzysiężenie na korzyść Karageorge- 
wiezoów, dostał w więzieniu pomięsza 
nia zmysłów. 


Izba francuska 460. głosami prze- 
oiw 43 przyjęła projekt ustawy 0 po- 
datkach bezpośrednich. 


Zbudowany w Anglii parowiec buł- 
garskiego Towarzystwa żeglugi na Czar- 
nem morzu „Borys* przybył onegdaj do 
Warny. „Borys“ jest pierwszym sta- 
tkiem, który odbył podróż z Anglii 
rzez Dardanelle pod banderą bułgar- 
ską, Porta bowiem odstąpiła ostatecznie 
od stawianego pierwotnie żądania, aby 
„Borys* używał w tej podróży bandery 
tureckiej. 


Telegraray- 


Wiedeń dnia 17, lipca. 
Hyrtl, znakomity profesor anato- 
mii, zmarł dziś rano. 
Wiedeń d. 17 lipca. 
Szef kantoru bankowego Adolf Bet- 
telheim znikł od środy; zachodzi po- 
dejrzenie, że sprzeniewierzył depono- 
wane u niego sumy w znacznej wyso- 
kości. 


Wiedeń d. 17. lipca. 

W kołach dobrze poinformowanych 
wiadomość o zamierzonej podróży ar 
cyksięcia Ferdynanda d'Este do Rosyi 
nazywają nieuzasadnioną. 

Wiedeń d. 17. lipca. 

Próby latania profesora Wellera za 
pomocą wynalezionej przez niego ma- 
szyny do latania dały nadspodziewa- 
nie dobre rezultaty. 

Wiedeń dnia 17. lipca. 

Sekretarz przy minist. finansów dr. 
Stanisław Szlachtowski i radzca skar- 
bowy w Rzeszowie Rndolf Meidinger 
mianowani starszymi radzcami skar- 
bowymi. 

Budapeszt d. 17. lipca. 

Minister spraw wewnętrznych Hie- 
ronymi wybiera się temi dniami do 
Siedmiogrodu. Podróży tej przypisują 
wielkie znaczenie. Rząd chce energi- 
cznie zabrać się do rozwiązania kwe- 
styi narodowościowej, a zwłaszcza wy- 
plenić kwestyę rumuńską we Węgrzech. 
Minister ma na Siedmiogrodzie znieść 
się z przewódzcami wszelkich wyznań 
i narodowości, aby z źżułobami osobi- 
ście się zapoznać. Minister będzie też 
miał mowę do swoich wyborców w 
Kolos. 

Tutaj obiega pogłoska, że poseł 
austryacki w Bukareszcie, hr. Agenor 
Gołuchowski ustąpi, a miejsce jego 
zajmie hr. Teodor Zichy. 

Petersburg d. 17, lipca. 

Odroczenie zaślubin następcy tro- 
nu z ks. Alicyą Hesską dotknęło nie- 
mile sfery dworskie; pogłoski, że 
przyczyną odroczenia jest stan zdro- 
wia jednego z narzeczonych nie są 
oparte na prawdzie, najwięcej uza- 
sadnienia ma zapatrywanie, że  księ- 
żniczka objawiła pewną niechęć do 
przejścia na prawosławie. 

Wedle zwyczaju przedłożono księż- 
niczce cały szereg artykułów wiary, 
których przy zmianie religii miała się 
uroczyście wyrzec jako „błędów*. 
Księżniczka przeczytała ten spis uwa- 
żnie, a następnie przekreśliła go i na- 
pisała krótko: „Ioh nehme orthodoxen 
Glauben an*. Nauka języka moskiew- 
skiego robi jej także pewne trudności, 


czenie ślubu na kwartał. 
Petersburg d. 17. lipca. 

Z dworu carskiego wydano nastę- 
pujące dyspozycye: Car powraca 20. 
lipca do Peterhofu. Dnia 1. sierpnia 
odbędą się zaślubiny wielkiej księżni- 
czki Kseni. Dnia 7. lub 8. sierpnia uda 
się car do obozu pod Krasnem Siołem, 
gdzie jednak odbędą się tylko małe ma- 
newry. W polowie sierpnia odjedzie 
car na wielkie manewry do smoleńska; 
carska kwatera podczas tych manewrów 
stanie między Smoleńskiem a Moskwą. 
Po smoleńskich manewrach uda się car 
wraz z całą rodziną na polowanie do 
Spaty. 

Za granicę zaś wcale nie wyjedzie 
car w tym roku; natomiast duńska 
para królewska przybędzie do Peters- 
burga. 

Następca tronu rosyjski po weselu 
wielkiej księżniczki Kseni powróci do 
Petersburga, następnie uda się do Kra- 
snego Sioła, a wreszcie odjedzie przez 
Moskwę na manewry do Smoleńska. 


O podróży narzeczonej carewicza- 
następcy tronu, księżniczki Alicyi Hes- 
skiej do Rosyi wydane zostaną dyspo- 
zyoye dopiero po powrocie carewicza 
z zagranicy. 

Belgrad d. 17 lipca. 

Dyrektor  monopolów rządowych 
Pacu dostał dymisyę, gdyż oddał do- 
stawę soli Rumunii a odrzucił ofertę 
węgierską. Kontrakt z Rumunią będzie 
unieważniony. 

Berlin d. 17. lipca. 

Bismarkowi podczas jego podróży 
z Schoenhausen do Warzinu na szcze- 
cińskim dworcu kolejowym w Berlinie 
urządzili studenci huczną owacyę. W 
imieuiu studentów wygłosił mowę stu- 
dent Cartelli, któremu odpowiadając 
Bismark zapewnił o swej wielkiej 
sympatyi dla Berlina. 

Rzym d. 17. lipca. 

Senat przyjął trzy projekty ustaw 
przeciw anarchistom. Senator Canonico 
przestrzegał, aby przymusowe domy 
pracy nie stały się ogniskami anarchi- 
stycznej zarazy. Na to odpowiedział 
prezydent ministrów Crispi, że te do- 
my pracy będą zakładane w miejsco- 
wościach jak najdalej od centrum pań- 
stwa odległych. 

Medyolan d. 17. lipca. 

Dziennik Italia del popolo publikuje 
faksymile listu Caseria z datą 8 lipca, 
do brata, Luiga, kupca win w Medyo- 
lanie. W liście tym dziękuje Caserio 
za ustanowienie adwokata Podredo je- 
go obrońcą, jakkolwiek było to zbyte- 
cznem, gdyż on sam będzie się bro- 
vić. Dalej prosi Caserio brata, aby nie 
przybywał do Lugdunu; gdyż chciałby 
mu oszczędzić cierpienia, jakie spra- 
wić na nim musiałby widok zasądzo- 
nego. W końcu wyraża Caserio na- 
dzieję, że będzie mógł przesłać swej 
rodzinie swoją fotografię i przyrzeka 
po procesie raz jeszcze napisać. 

Bruksela d. 17. lipca. 
Uwięziony anarchista Boulanger 
przyznał, iż on to usiłował podłożyć 
ogień w teatrze letnim, i nadto zeznał, 
że anarchiści zamierzyli i inne publi- 
czne lokale puścić z dymem. 
Paryż d. 17 lipca. 

Jak donosi Temps przybędzie depu- 
towany Bonghi, prezydent komitetu 
ngodowego francusko - włoskiego jutro 
do Paryża i złoży wizyty pp. Uasimir- 
Perier i Dupuy, gdyż zamierza poro- 
zumieć się co do akcyi komitetu. 

Paryż d. 17. lipca. 

W Izbie posłów zanosi się przy za- 
łatwianiu kwestyi co do ozasu obo- 
wiązywania ustawy o anarchistach na 
gwałtowne walki, zagrażające składo- 
wi najważniejszych grup parlamentar- 
nych. Rząd domaga się czasu czterech 
lat, podczas gdy najwierniejsi zwolen- 
nioy jego tylko na trzy lata się godzą. 

Prośbę inżynierów czeskich o po- 
zwolenie studyowania kanalizacyi rze- 
ki Meuse, rząd francuski odrzucił, po- 
nieważ Żadnemu cudzoziemcowi nie 
wolno w pasie pogranicznym przeby- 
wać dla studyów. 


Dział ekonomiczny. 


Sten urodzajów i ceny produktów 
rolnych. 
Lwów 17 lipca. 
(Sprawozdanie Gazety Narodowej) 

Wobec niebywale wcześnej i ciepłej 
a zatem korzystnej dla wegetacyi wiosny, 
rolnicy cieszyli się nadzieją obfitych plo- 
nów 1 wczesnych zbiorów. Tymczasem 
jak ezęsto na tym padole płaczu bywa, 
nadzieje zawiodły. Po dniach ciepłych 
takimiż deszczami przeplatanych, nastą- 
piły z początkiem czerwca zimna i słoty 
jakie do niedawna trwały. Wskutek tego 
z dniem każdym horoskopy na gorsze 
zmieniać s.ę zaczęły. W okolicach nad- 
brzeżnych kraju powtórzyła się klęska 
zeszłoroczna, wody wystąpiły, zalewając 
okoliczne zboża i sianożęcia, wskutek 
czego tak jedne, jak drugie przepadły 
zupełnie. W innych szezęśliwszych skoń- 
ezyło się na częściowem a miejscami na 
zupełnem zgniciu siana, nie mniej wielką 
klęską dla rolników ze względu na in- 


wentarz, tem więcej, że już w roku ze- 
szłym, wskutek złej karmy, tysiące by- 
dła padło na motylicę. Zyta wcześniej - 
sze kwitły jeszcze przed słotami lub 
z początkiem tychż», późniejsze w czasie 
ustawicznych deszczów, — pierwsze więć 
okwitły należycie, ładnie, osadzając ziar- 
no, — u drugich przeciwnie kłosy bar- 
dzo szezerbate; wyd«tek więc zależeć 
będzie od pory, na jaką czas kwitnienia 
przypadł. Pszenice okwitały w czasie 
największych słót, wielkich więc wydat- 
ków spodziewać się nie można, tem wię- 
cej, że i rdza, zwłaszcza we wschodnich 
częściach kraju, do wyjątków nie należy. 
Owsy i jęczmiona, z wyjątkiem na 
gruntach wilgotnych, gdzie pożółkły i 
mizernie się trzymają, bardzo piękne — 
na nie więc widoki stosunkowo najlepsze. 
Grochy, bobiki, jakie przeważnie 
jeszcze kwitną — piękne. Kukurudze 
obecnie złe, ale ponieważ sił żywo- 
tnych mają wiele, jest nadzieja, że 
przy sprzyjającej porze mogą być bar- 
dzo jeszcze dobre, zwłaszcza gdy pogo- 
da pozwoli je po raz wróry obrobić, co 
dotychczas gdzieniegdzie tylko wykona- 
no. Okoliczność ta niewątpliwie spowo- 
dowuje znane utrudnienie żniw i pod- 
wyższenie się cen robotnika w okolicach, 
gdzie kukurydza w znaczniejszych ilo- 
ściach produkowaną bywa. Kartofle 
amerykany dziś już poschły zupełnie, 
inne gatunki, gdy więcej deszczów nie 
będzie, rokują nie złe plony. Hreczki 
pięknej nie spotyka się nigdzie. 
niwa wschodniej części kraju do- 

piero się rozpoczynają, podezas gdy w 
zachodniej rozpoczęto je jeszcze 5, lipca, 
a zatem w porze, w jakiej zwykle przy- 
padają. 

Ceny zboża są niskie tak dalece, że 
w Ułaszkowcach sprzedawano pszenicę 
po 5 zł. 75 ct. i zrobiono transakcyę na 
2.000 korcy, słowem stagnacya w han- 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 17. lipca. 


Hotel Wystawy A. Stanisław Stra- 
szewski z Bystry, Ludwik Rzewuski z Ry- 
manowa, ks. Mikołaj Kmicikiewicz z Hni- 
liczek. 

„Hotel Wystawy B. Edward Szydłow- 
ski i Antoni Zaleski z Jagodnego, Alfred 
Haber z Frakfurtu, ks. Jan Wałęcki z Bie- 
cza, ks. Michał Dukiet z Jasła, Odo Buj- 
wid i Andrzej Pierling z Krakowa, 

Hotel Wystawy C. Stanisław Homo- 
lacs z Krakowa, dr. Ignacy Baranowski z 
Warszawy, Stefan hr. Żółtowski z Głucho- 
wa (W. Ks. P.) 

Hotel Garni. M. H. Schott z Wrocła- 
wia, Daniel Kucij ze Staregomiasta. 

Hotel Centralny. M. Lewiński z Tarno- 
pola, E. Kostka de Libenfeld z Nowego 
Sącza, dr. W. Kowenicki z Krakowa, J. 
Dobrzeński z Tarnopola, dr. Mayer z Solki, 
B. Strutyński z Kołowie, J. Kruh ze Zba- 
raża, L. Huzar ze NtanisłaWowa. 

Hotel Żorża. W. Kulikowski z Polski, 
St. Tustanowski z Żurawna, K. br. Ledo- 
chowski z Podola ros. A. Hadarowicz z Bu- 
kowiny, M. Chołoniecki i A. Bella z Kra- 
kowa, T. Kuźmin z Gałaczu. 

Hotel Krakowski. F. Schwarz, S. No- 
wiński, P. Nowińska z Wiednia, D. Pró- 
szyński i P. Prószyńska z Rosyi, ks. W. 
Zabawiński z Gręboszowa, J. Zarębski i P. 
Zarębska z Drohobycza, A. Zarębski z No- 
wego Sącza. 


a Á 


Stan powietrza. Wczoraj wieczorem 
padał deszcz z grzmotami i błyskawicami, 
w nocy mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w góre, 

Stan barowetru zredukowany do pozio- 
inu morza był dziś o l2tej godzinie w po- 


dlu zbożowym niebywała, Jeno wódka |łudnie 765 mm. 
ma cenę nie złą, ale wobec, iż każdy| Prognoza na dobę d. 18. lipea b. r. 
z kupujących żąda przy większem ku- |(0d północy do północy). Wiatr będzie co 


do kierunku południowo-zachodni, oœ śre- 
dniej prędkości 4 misek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-2200 niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 70°. 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 


pnie gwarancyi, umowy te rzadko do 
skutku przychodzą, gdyż nikt obecnie 
rezultatu zbioru kartofli przewidzieć nie 
może, Wiktor Traczewski. 


— Zakupno bydła. Komitet Towa- 
rzystwa gosp. galie. zamierza w bieżą- 
cym roku 20. sierpnia wysłać komisyę 
swą składającą się z p. Kazimierza Wik- 
tora, członka komitetu i inspektora p. Ja- 
na Zakrzewskiego do Szwajcaryi, w Ba- 


Jutro d. 18. lipca: św. Szymona. — 


św. Syzona Weł. 


deńskie i do Oldenburga, celem zaku- EEG mais" 
pna bydła oryginalnego dla obór zaro- 

dowych subwencyonowanych , również 

świń rasy Yorkshire na wystawie w Nadesiane. 


Wiedniu. Chcąc przy tej sposobności i (Zn tę rubrykę redakcya nie odpowiada}. 
i innym hodowcom w kraju ułatwić spro- 
wadzenie takiego bydła i świń, podej- 
muje się komitet zakupna tychże i przyj- 
muje zamówienia, które najdalej do 15. 
sierpnia br. (z wymienieniem rasy, wie- 
ku, rodzaju i ilości sztuk), a także z za- 
datkiem po 200 zł. na każdą zamówioną 
sztukę bydła, a 20 zł. na sztukę niero- 
gacizny — pod adresem: Komitetu ck. 
Towarzystwa gosp. galic we Lwowie 
ulica Słowackiego l. 8. pisemnie wnieść 
należy. 


Dr. A.GOŃK 


lekarz dentysta 83i 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolascha I. piętro. 
ordynuje przez czas wystawy od S—1 i od 3—6. 


Dr- ESN 


asystent Ś. p. dr. Krówczyńskiego 


2—4 g. ul. Lindego 1. 7 
962 


LerLty"sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 


Targ na bydło. 


Wiedeń 17. lipca. Na wczorajszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego : 3114 sztuk opasowego, 
274 z paszy i 902 sziuk chudego. — Razem 4288 
sztuk. — Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
894 sztuk obasowych, — sztuk z paszy i 209 
sztuk chudych; z Bukowiny 229 sztuk opasowych. 

Ogółem przypędzono o 718 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia. — Ceny podniosły się o 1 zł. 
Nie sprzedano 156 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie 
woły opasowe po 54 zł — et. do 61 zł — ct 
za towar przedni po 62 zł. — et. do 64 zł. — ct. 
wyjątkowo po 65 zł. — et. do — zł. — Ct, wę- 
gierskie woły opasowe po 55 zł. — et. do 62 
zł, — et. za towar przedni 63 zł. — et. do 65 


zt w et., wyjatkowo po — zł. — et. do — zł dentystyczny 

— ct, z innych krajów koronnych woły opasowa Wi 

po 56' at. — ct. do f A] ct. za towar zo z iednia do Lwowa 
ni po 65 zł. — et. do 68 zł. — ct, wyjątkowo ordynuie 

po — zł. — et. do — zł. — et., krowy po 21 ynuj 


przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 

od 8—9 przedp. 
"z NA EZ 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ehcwiązujący od I. maja 1394 
(Czas lwowskis. 


p 
ct, za 100 kg. żywej wagi. Bydło chude po 20 
zł. — et. do 74 zł. — ot. za sztukę. 


p O 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 17. lipca. (Z Izby handlowej). 

Akeye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 21475 do 217-75. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 27950 do 28250 
pau RICE po 200 zł. w. a. 397-00 do 

anku kredyt. galie. 

"= dk yt. galie. po 200 zł. w a 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot 
50/, los. w 40 lat. 10110 do 10180, 50/2 z 108) 
prem. 10970 do 11040. Ehh los. w 50 lat. 
100:— do 10070. Banka krajowego 41/,0/, los. w 
51 lat. 100-20 do 10090. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 9%*2v do 91-90, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 98-— do 98-70. 40% los 
w 41'/ą lat. 97:60 do 98:30. 40/, los. w 56-latach 
9670 do 97:40. 413% los. w 52 lat. —— do 

Obligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 96:80 do 97:50. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 50/, 101:80 do 102:50. Kom. banku 
rajowego 5°% w. a. II. em. 102:30 do 103-00. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.00 do ——. 
41/40/0 100:00 do 10070. 4%, z roku 1891 9650 
do 97:20. 40, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 96:50 do 97:20. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2550 do 27-. 
Leay miasta Stanisławowa 43-50 do 45:50. 

onety. Dukat cesarski 5:83 do 598. Napo- 

leondor 9:90 do 10-060. Półimperyał 10:15 do00'00. 
Rubel rosyjski srebrny 1-33:— do 1-350. Rubel 
rosyjski papierowy 1-33:50 do 1'35.—. 100 marek 
niemieckich 61:00 do 61-60. 


Wiedeń d. 17. lipca. 

(Telegram Gas. 

z Fo zaalokiącie giełdy pos 

redyt 54-87, węgierski 

kia —, anglobank 15750, Iknderbank 267 hal 

leje państwowe 341—, lombardy alpiny 81-70, 

nia AA Kory 2 zonta złota 12130, 

p austr. renta 0° 

węgierska renta koronna | 61-35, unionbank 
ronna 98—, losy REL. 


26250 marki ——; Berlin d. 17. lipca. 
(Telegrem Gaz. Nar.) 


j orem notowano na giełdzie: 

e er 58:60 (35850. lombardy 43-76 (1068 '), 
paska renta złota 9890 (121:08), węg. renta 
kolana 219-25 (13407). Cyfry podane w nawia- 
aia (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 


t, Wiener-Pi 


Odchodzą de |" 
Osobowy 


| ryer | 
ZNA. O a a a 
3-20] 10-Tt 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go- 
dzinv 6 wieczorem do godz. 5 min. 59. 

Czns lwowski różni się o minut 35 pd 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze. 
23 0 noki (kolejowy) w skazuje 

odzinę 14, zegar lwowski wskazuje i 
f minut 35 i, 

W biurze informacyjnem austryackich kolei 
kc"; we Lwowie ul. Trzeciego Maja |. 3, 
Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informacye w sprawach 
taryjowy chi przewozowych ! 


Frankfart d. 17. lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) 
Wezorajsza g ełda wieczorna: Kredyty 287:62 
(35525), lombardy 8987 (10713), węg. renta 
złota 99-10 (121*27), węgierska renta koronowa 


o EŃ 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA | 


Dra WŁAD. MEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


otrzymała na skład główny i poleca dzieło 
pod tytułem : 


Przewcdnik 
po Częstochowie 


dla pątników i turystów z dodaniem 
wiadomości o przemyśle i handlu 
przez | 


Feliksa Romanowskiego. 


Cena egzemplarza 60 centów, z przesyłką 
o 15 ct. wiecej. 


| 


gajstarsze we Lwowie sklad farb, pi- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Lipca 1894. Nr. 169. 


|  omóje> a N |. wi 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solid, tanie. 


Stolarz FRANK tapicer 


rok założenia 1835, 5670 


Wien 1., Kragergtrasge, St. Póltnerhof. 


Sławne album z cennikiem za nadasł. zł. 1:50. 


Uczniowie 


z 3-ej i 4 normalnej, tudzież z l-ej 
i 2 klasy gimnazyalnej, znajdą u- 
mieszezenie i opiekę rodzicielską, 
również i pomoc w nauce w domu 
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 22, ofi- 


Prawdziwą 


it [rl 


niezrównanej jakości 
poleca 
taniej niż wszędzie 


j 


U 


5587 


tostów i matęryałów 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2 


Piegi 


plamy watrobiane i inne nieczystości cery |W 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu SĘ 
Dr. Christoff'a znakgmitego nieszkodli-| | 
tylko| $$ 
oryginal-| 89 
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla|%3 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem*|$$4 
Zygmunta Ruekera; w Krakowie w aptece 9% 
575884 


wego Ambraoreme, Prawdziwy 
w zielonych zapieczętowanych 


E. Hellera i W. Redyka. 


Dla 


Kuracyjne 


stare 


UY IN A 
węgierskie, hiszpańskie 
i franeuskie, 


KONIAK, LIKIERY, 
M EM Es 
RE U ME, 
HERBATĘ 


chińska i rosyjską 
poleca 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


7 ALPAKI łyżki stołowe tuzin 7łr. 650| à PTEKA w Podhajcach wraz z dwoma 
łyżeczki tuzin 3:27, łyżki stołowe z cbiń-|1R re:lnościami jest do sprzedania. Zgło- 
skiego srebra tuzin złr. 146—, łyżeczki zł.jszenia przyjmuje adwokat M. Kostrakie- 
7-—, Noże stołowe i deserowe angielskie,|wicz, Lwów, Ormiańska 35. 174 
styryjskie i niemieckie poleca po cenach 
możliwie najniższych Piotr Chrzastowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry). 


małoletnimi dziećmi, uprasza litościwe 
serca o łaskawe składki, gdyż ojciec po 
długiej słabości umarł, zostawiając rodzine 
bez żadnego sposobu do życia. łaskawe 
datki uprasza się składać pod: M. L. uli- 
ca Błonie 12. 


AJLEPSZE ŻRÓDŁO do nabywania 

wszelkich towarów korzennych i wyro- 
bów młynaaskich we Lwowie ulica Wato 
wa l. 11, Albin Sołecki. 177 


J NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE| 
4 Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboretoryum są do nabycia we wszystkie) 
tralikach. 899 


R OWOŚCI w papierach listowych sto- 

zowne na podarunki, Ramy do obra- 
zów poleca po umiarkowanych cenach F. 
Niżałowski, Lwów, Zamówienia zamiej- 
scowe odwrotnie, zy 


Brzoskwinie! 


Najpiękniejsze wielkie brzoskwinie (mo- 
rle) do jedzenia lub do smażenia dostar- 
cza w pięciokilegramowych koszykach po- 
cztowych po złr. 1:60 franco za pobra- 
niem p'cztowem Munk Gabor, Gross- 
Wardein, Węgry. 170 


PEEB ATE karawanową 
chiúsko-rosyjska& a "990 
Zbioru 


N'ERATY, ANONSE do wszystkieb 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr 
B uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika LL. 


Buiion 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. (0 z trufiami zł, 7:50 kilo 
taki sam bez trufi złr. 6:50. Nr. 2 wybor 


Aa. 1/, kila złr. 160, 2—, 3— i 4—: 
ny zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- h Md poleca handel herbaty 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn Py 


Brzeż.ny. 448 Edmunda Riedla we Lwowie. 


Pol ca od dawien dawna ze swej do- 
broci zapachu znaną, prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


handel 5782 


W.ADAMOWICZA 


ow BHrocdcach 


| 

funt n zdr, | 
Wysiewek z najlep. berb. kwiat, 1:20 

Herbaty fawilijnej bardzo dobrej 140 | 

Cesarskiej lwperial w oryginal- | 

| 

| 

f 


HENAN 


nem opakowan u . 38:50 
Melange de Moscau najlepszej 250 
Kawa zwana 

5 kilo s 


Herbata z Brodów 


KOPĄ £ 


„Syrjusz* franco 
= . A „ 9:0 


| 


IOK IOL 
NA NALEWKI 


SPIRYTUŚ NAJCZYSTSAY BEZWONIT 
BONGOUT 97% 


poleca c. k. uprz. rafinerya spirytusu 5819 


J. A. BACZEWSKIKG0 


c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Pocztą 5-kilowe posełki o pojemności 5 litrów. 


IGAGQGOGGOK KKIGEŁ KEKKKIEKAK 


| 
f 


X 
ix 1 


wdowa po doktorze medycyny 


CIAGZGGZGLIAGEŁ 


OGOX 
"A7iliheimina R 


BIURO ZARZĄDU ul. Akademicka 5. 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


Julian Wanna we Lan 


poleca z gwarancyą procentów i jakości składników 


Maczkę kościana i Superfosfaty 


po m*żliwie najniższych cenach. 5821 


pROŚBA. Pewna wdowa, obarczona 6-ma 7 


Ostrzegam przed falsyfikatami. 
| ehunku z marką fabryczną „Exsiccator“. 
Broszurki ilustrowane , niezbędne dla każ- 
dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów : 


| „Exsiccator* Wiedeń. 


LUA ące znalazło w niej objaśnienie 


cyny I. piętro, drzwi 55. 
EEEE M 


C. i k. dostawca dworów. 
5559 


EXSICCATOR“ 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 


Patenta i przywileje. 


OQsusza wilgoć, niszczy radykal- 


nie grzybek drzewny itp. 
Żądać ra- 


W Krakowie nie posiadam filii. 


(o tydzień 


świeży transport 


proszku 


zachęt 4 | Andela 


do wygubienia 
rob ctwa wszelkiego rodzaju 


poleca 5e50 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Dra A. Rixa w Wiedniu 


AEYRKAORA. PA9T4 PONEAROYA 


'9] 9SSEJĄSJGJEJJ UIPAM 


w całym świecie znana, usuwa w 14 
dniach pod gwaraneyą piegi, plamy wą- 
trobiane, węgry, czerwoność nosa, pry- 
8zcze, znaki po ospie, szorstkie popęka- 
ne ręce itd. Pien4dze zwraca się, jeżeli 
nie skutkuje — Oryginalny słoik wraz 
z podaniem spos bi użycia 1 zł. 50 et. 


Słabość męską 
skutki szceególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych radużyć niszezą- 
eych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- A 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 

az Dra Retana 5280 
chrona własna 
Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 


swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko 
ercie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Newnarkt 34) w Niemczech. 


| O 


względu na to, żeśmy wielkie 1 bardzo korz 


10000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1::0, 1:50, 1-75, | 
1:90, 250, 290, 3-50, 450 i wyżej. 

4.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 
najnowszy po 1:80, 2*50, jedwabne 5—, 9—, 

2.000 zupełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 
2:50, 3:—, 350, 450, 6-—. H 

1.000 halek do prochu i ceszezu po 1°20, 1°50, 2:25 i wyżej. 


Konfekcya dla dzieci. 
4000 najmodniejszych sukienek wiosennych I letnich po 
150, 2—, 2:50, 3-— i wyżej. 1457 
J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 


kap na łóżka i 


na łóżka, ł na 


300 kołder z wełniane 
S 5-50, 6:50. 
200 prawdziwych kołd 


gich 3:50, 450, 


Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapelusząach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacé, 
duńskich , wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
nianych , satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. 


Szczegół niejsza burtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 
5000 kap na stoły po 75, 1'20, 1:90, 2:50. 


4000 kap ua łóżka po Ż—, 2-50, 3—, 3:50, 4—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


300 dywanów na 


do 6 złr. 


Dywany salonowe we 
dł.;, Potjery i fir 


Z najgłębszym szacunkiem 


3, 3:50, 4—, 5 i wyżej. NE a" 1000 
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach wielkie po 2-80, 
ro 1:50, 1:80, 2, 2:50, 3 i wyżej. 500 dywan pod i 
o 250. 3— i 


PAS A 22 


Do Szanownej P. T. Pabliczności, zwiedzającej tegoroczną Wystawę krajową ! 


Ze względu na wielki przypływ ‘zan. P. T, Publiczności i ze 


ystiie kupna poczy- 


nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 


1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


wszystkie 3 sztuki razem 5 złr ; 
210 garniturów „Bourett tkanych, składających się z 2 kap 


stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


8:—,9— i wyżej. 
3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 


i wyżej. i j 
900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 125, 1°50, 2'— i wyżej. 


go atlasu we wszystkich barwach po 


er podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
5-75, 6:75. 


koców fianelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 


3:50. 
nad łóżka po 1:50 i 2—, strzyżone 
wyżej, 


Ścianę o d i i i: b 

gury Pol RK Ę eseniu perskim, w kwiaty lu 

80 dywanów salonowych | 
try długieh, strzyżonych 22 złr. 

200 dywanów do pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 


"—, 6—, 650 i wyżej. 
kościelnych pized ołtarz, 3 me- 


300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów ułr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
nych 550. Skórki Angora 7— i 2-50. 

Derki do podróży 350, 5—: 6—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7-50 i wyżej. 


wszystkich rozmiarach po 51/, metra 
anki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


5563 


Zarząd magazynu au Lonvre we Lwowie, plac Kapitulny 3j 
Ea] 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki, 


p. testamant 


Rury cynowe, Węże gumowe, 

Pierścienie gumowe, 

Płyty gumowe, 

Rury szklane do aparatów, |$ 

Pompy do piwa, Pipy, 83 

Kapsle na butelki, Korki, 

Maszynki do korkowania, 

Węże do spuszczania płynów 
itp. itp. 


poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 
I ilo 


5839 


Alojzy Hübner 


Lokomobila. nach —- poleca 


Z powodn sprowadzenia wiekszej maszyny . T’ 
sprzeda, zarząd dóbr Bierzanów (poczta ij 

stacyą Bierzanów) lokomohilę firmy Clay- 

ton © Shuttleworth o sile 10—12 koni, 

będącą w najlepszym stanie. Lokomobila 


Krajowego wyrobu 


ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


Książki do nabożeństwa 
gustownie oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według uajnow- 
iszego fasonu, po nader niskich ce- 
| 


| 


tasmoże być natycbmiəst użyta do mi> P kuptóm i odsprzedającym stosowny rabat. 


carni lub innego z:jęcia. 


GANZ & Gomp 


Towarzystwo akcyjne 


Fabryka maszyn i lejarnia żelaz 


Budapeszt i Lecbersdorf. 


Maszyny dla wyrabiania betonu i Rz 
tru na koleje i gościńce. Wauleownie 
doskonałą 


lanego żelaza, 


cownie. Maszyny młynarskie i urz 
dzenia młynów. 


Motory gazowe i naftowe, 
Elektryczne koleje w kopalniach. 


Turbiny do wszelkich sil wodpyc 


WYROBY Z TWARDEGO ŻELAZ 
57739 i ze stali. 


Neues Wiener Journal 


Herausgeber und Chefredacteur : J. Lippowitz. 


Ausgezeichnete Leitartikel, Polit sche Informationen. Tokałes. 
F nilleton unter Mitwirkung der ersten enropäischen Sehr frsteller und 
Gelehrten (Redacteur: Balduin Grolier), Vorzdglich unterrielitender 
Handelstheil (Redacteur: k. k. Commercialrath Vidéky), 

Ansgedelmter telegrafiseher Spezialdienst. 

Eigene Correspondenten in allen Huuptstiidten Europas. 


Abonnementspreis für Osterreich-Ungarn fi, 3:75 vierteliährl.: 
1 fl. 25 kr. monatlich, i 


"UARBAN-19.3401S WA TUO) ALSAIPA 9189AN- AA 


oog Fon Osierre ch-Usgapn. 


t 
t 


Der Verlag des „Neuen Wiener Journal“ 
Lippowitz Ó: Co. 


min stration: Wien I., Sehulerstrasss Nr. 9. 


= Man abonnirt bei allen Postanstalten. 

3 Das „Neue Wiener Journal“ das in Wien allein mehr als dop- 
= pelt s» vie] Abonnenten hat. wie jede andere grosse Wiener Tages 
E— | zeitnug, ist besonders bei dem kaufkräftigen Publikum stark verbreitet 
a» | und daher eia Insertionsorgan ersten Ranges. 

sa A - z A | 

=|. Die A nnoneenbureaux ron Rudolf Mosse sind er miichtigt, zu Ori- 
Æ Binalpreisen An nen lür das _Neue Wiener Journal* anzunelimen. 
= 

ja 


Haupt-Ad 


RT" 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


Yoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
5457 pierwszych powag lekarskich : 


mag” Szybki, pewny i łagodny skutek. —<wq 


Nawet przy dluższem użyciu narządy trawienia znoszą: tę wodę wyborni 
dagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiehiko wież uaa 


następstw. Dawki małe. 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


| | | | 
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-eiektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia, Nosi się 
niewidoeznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et, w markach. Do nabycia u 
właściciela e. k. przywileju, i wynalazcy J. Augeufeld, Wien, I. Schuler- 
strasse 18. 
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konstrukcyą i wykonaniem. 
Maszyny do rozgniatania wszelkiego 
gatunku. Koła stalowe i z twardego 
Wózki kółkowe do 
przesuwania, Piły do kamieni. Wal- 


a- 


przenośne do elektrycznych oświetleń. 


h. 


Przenośnie wszelkiego gatunki. 


A 


Apteka PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


otrzymała na skład główny 5792 
niezrównanej dobroci i 


i skuteczności środki 
Dr. Koszutskiego z Poznania, jako to: 

a) DENTIPURINĘ (pharyngostomadentipurin) proszek do piele- 
gnowania ust, gardła i zębów, o którym „Nowiny lekarskie* (Kwie- 
cień 1894, str. 209) organ lekarski powszechnie wielkiej powagi 
zażywający, wypowiedziały: „Dentipurina Dr. Koszutskiego z Po- 
znania zasługuje ze wszech miar na zastosowanie. Jest to niezaprze- 
czenie jeden z najlepszych proszków do czyszczenia zębów, którym 
nadaje białość , nie szkodząc szkliwiu. Również wywiera proszek 
ten usługi korzystne na utrzymanie czystości ust etc. 

Dentipurina zawiera cztery wzajemnie w działaniu sobie dopo- 
magając antiseptyka , zupełnie nieszkodliwe dla ludzkiego ustroju, 
które połknięte przypadkiem przy płukaniu tyłko korzystnie i na 
żołądek wpływać mogą. Cena za słoik 75 et. 

b) „SALUS“ nacieranie Dr. Koszutskiego, tamujące objawy reu- 
matyczne i reumatyczno-nerwowe, bolesności mięśni ze znużenia, 
podźwigania , po połogu etc. powstałe. Cena 80 et. Tylko w apte- 
kach do nabycia. 

c) PEAMOLLE (Pomol), płyn wonny do pielęgnowania skóry 
twarzy, szyi, ramion, rąk, którym nadaje pulchność, świeżość i bia- 
łość. Cena zł. 1:20 

„d) LOTION PHILOCOME , płyn wonny do zraszania lub zmy- 
wania głowy, usuwający niezawodnie i szybko łupież, tamujący wy- 
padanie włosów i przedwczesną siwiznę, Cena zł. 1:20. 

e) „CAESARIES*, pomada powstrzymująca wypadanie włosów, 
około powstałej łysiny, rozbudzająca życie w brodawkach włosowych. 
Cena zł. 1:50. 

/) „CREME EPHELIDINE" nader delikatna pomada, służąca na 


usunięcie piegów i działająca w krótkim czasie. Cena 80 et. 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Ninsziarda w Arkuszach 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY. SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 


NIEZBĘDNY W KADZDYM DOMU 


Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 
Skład 
B-6-8E-0-N_-0_—N_0_H_6_H-0-—H 
Towarzystwo akcyjne N 
(d Lal ajr 
Fabryki koniaku w Világos (Węgry) 


główny w Paryżu, 24, Avenue Victoria 


poleca ze zdrowego wina produkowany | 


KONIAK: 


na podstawie następnjącego świadectwa: 


R - 

Vom Bezirksarzte des | 
í Vilågoser Bezirkes. 
Amtliches Zeugniss. 

Behufs Controlle der Cognac-Fabrication habe ich in der Fabriks- 
Localität der Vilagoser Cognac-Fabriks-A.-G. eine Śrztliche Inapicirung 
vorgenommen, woselbst ich mich überzeugte, dass gedachte Fabrik den 
Cognac anus tadellosen, gesunden Weinen erzeuge. 

Viligos, 13-ten Jänner 1893. 
Dr. Heinrich Altschul, m. P. 


Bezit ksarzt. 


Z. 5/1893. 


0_H_0_1_0_H_6_6— 


| 
| 
| 


' 
| 


TRADE rue A R $ 
AI * ] HY "UGA RE 


tyłączne zastęgstwo dla Lwowa i okolicy Zygmunt Kulka i Syn, Lwów. € 
BE-G-H-0-8—0-8—0 NN G0—N_ 0-8 


Uenv zniżone o 159,. 


TOWARZYSTWO POWROÓZNICZE 


w Rładymnie 


» ns y . 
Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie — poleca swoja 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudziez pasy ¢o m:szyn, liny kafarowe i promowe, gurty 
do wybijania wózków, chodniki na korytarze, sicci do p0- 
lowania i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagutowe. 
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranieznych, sprowadziło ulepszone 
maszyny, w ogóle uczyniło wszystko, ozego postęp i udoskonalenie wymaga. 
Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźnietwa przez Wy- 
soki Wydział krajowy mianowanego. W myśl zarządzenia c. k. gen. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Wiedniu z dnia 23, października 1893 l. 150100 spowodo- 
wancgo podaniem naszam , uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść Szan. na- 
szych odbioreów przewozowego frachtu od towarów powroźżniczych przez Towa- 
rzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 3004. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Łwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie haniel A. Świderskiego; w Ra- 
dsyechowie Bazar miejski. 5232 


Cenniki gratis i franco. 


|... DYREKOYA: 
Marceli Świechowski, 


Ks. Leon Pastor. 


AOOCOGOGOGEX 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiaia wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po- ct. KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
białka, lodów itp., flakon nych i zbradzonych pakiecik 

APSEINA wyciąga plamy tłu- poŻet. 1. . . . . . 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 


A 


25 
40 


orowych . . . «. . 25| biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, fiakonik . 25| i jedwabnych kawałek . . 25 
BENZOLINA wywabia plamy OBALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, 
cały | ae w'rą4. AW - 30 pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA prane w mru sołu it. p., fakon . . . . 35 
nie materje czarne wypsOwIa- OKSALINA wywabia plamy a- 
łe i poplamione odzyskują tramentowe, AE g= 
pierwotny kolor, połysk i szty- s papieru i bielizny, flaszka . 25 
WARN Ki JB QU1LAJĄ materje wełniane i 
ETILINA. usuwa plamy powsta- jedwabne Dans w odwarze 
łe z podłóg, „tee anilino= Quilai tracą plamy i odzysku- 
wych, trawy, lakierów i smoły 5| Ja świeżość, przytem kolor ma- 
OMA: soa l są ci A terji nie traci, pakiet . . J6 
IŻ. RAY GA 5 pia WYSKOK terpentynowy usuwa 
Ton 3 = lamy pokostowe, olejne i 
wina czerwonego, owoców, KON p : 26 
fitur, fakon, . . - * + 20 ywiczne, fakon . . . . 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców Z a- rje białe wełniane z brudu i 
ramentu, laseczka = * 05 kurzu ef, cde 4 te 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 2. 31 


AXAXXXKXIOZIOCAX JOCK WYGOGOGOGOK IDGOCA 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


